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premiera wielkiego 
filmu w kolorach 

Reżyseria Williama Wellmana 

M•cMURTAY, R."'MILLAND, L. CAMPBELL 

ZwyGięstwo ·żywiołu 
PIOTRKOWSKI 

Wspaniała wizja przyszłej wojny i przysz.lych podbojów 
powietrznych. 

Popol. o godz. 3 Bitwa nad Marną 

Ac:Ues Redakcji i Adm. Piotrk~w Tryb. SłowackieJO 18 tel. 10-21. Drukarni 10-65. 
Za tekst str. 2 - 7 odpowiada Wacław Gąsiorowski. W-wa, Widok 21, druk. „Matador• 

Poc:.1ątek c<..dziennie o g. 5 w święta o g. 3 Ceny zwykłe. 

. . , 

traszna · katastrof a pod Pruszkowem 
:.· - ~ 

Olvkolelł sle . miedzvnarodocov poc1qg potpiesznv Rzvm-marszacoa 
7 osób zabitych, 24 ciężko rannych - Zagraniczne wagony 
rozbite w drzazgi; polskie zaś wyszły z katastrofy bez szwanku 

W'csonJ w połudńJe _. Prśe- I eM kolejoWf w Pruikowłe "1·1 ""'' a kursufter na lhtH Rzym - dwonec Główny w Warszawie o W katastrofie utraciło życie E 
jasdem kolejowym stacji Prun - kolelł sit pocbar pośpfe8Zllf nr. Włedelt - Krynfca - Krak6w - godz. 12.22 w południe. os6b, a mianowicie: 
k6w WJdanyła slę atrauliwa ka· 20,, ld,ey z lbymu do Warna· Wats1.awa. ti'oełąr prey~a '11A Poclu ten biegnie z szybko. mmn1>HM nr 
taatrofa kolejowa. kt6ra. 11powodo ' ścł4 80 ldfometr6w na rodzinę. 
wała łmłe~ ase4ciu osób i cię!r- Katastrofa nastąpiła na zwrot a. P. 
kie poranJenle 11ze81la11tu. • I E a y w A t. y s u K c I! s ł'liey wjazdowej od strony Brwi-

Wb6tce po ujawnłeDlu uta- nowa. Bezpośrednłą przyceyną 

Dobiesław SKIBNIEWSKI • 
ż Piotrkowa 

strofy vrydany został następują- I( O.I:. E k TU R ·Y W O LA N O 9' A I wypadku były zndany, dokonane 
cy komunikat urzędowy: W ruchu po potarze dworca 

ś. P. 
Stefan KRYNICKI 

z Katowic 
w łrodt 0 Sodz. u.ao l'Od Iła· WIELKIE WYG RA N E 4 4 LOT ER 11 &:::.:.:~ !1i::~et. :.:!s~ a. P. 

Stefan STEINHAGEN 
z Częstochowy 

SUJlęio Zlen1 
ll'schodnlcll 

Zapytanie poeqs ..A fS1 znuz 
ty hra.de młody Twoje zie­

mie, TwoJe wodJ"',-jat; Dłe­
tdety, a.ste aktaalae. Jełłeł­
_, narodem. kt6ą • mało 
ma iwoJt oJcądt. Lt1hbn7 
~hrd aobie s Fraacui6„, 
że ale ZDIJł poll'&fil • litot· 
. „ Francuzf, jdeli choct&l • 

1-.rafie w aeroldm poJęeiu, 
ltdradr.aj21 CZłSło duł.o łporan­
ej~ ale za to zmJt doskonale · 
•oJt Frmcjł. swoje cldeJe 
i literałurt. 

Propaganda Złem WllChod· 
nich, kt6reJ poświęcony .t..t 
hłeł.aicr ttdzłe6 w Pol~ »6-
•lm:aa spotW alt ~ aa.Jbat• 
d:deJ gorteym od~weńl w 9er• 
cach nas ~1deh. NaJpłtk· 
meJ~ aajba:tdtdeJ bohater­
Mfe l aczytn.e eh';rile na­
_,. daeJ6w m.,_. Bil I 
Złentłalńł Wschodnłnd. Tam 
daleko, na detbłaek woje­
•6dztw atatd8ł1t'Wewskłeto, tar 
aopolsldep, lw""8kłea:v. wo­
łyłsldego, l)'Cel'M pdl8eJ' w 
knvawyclt walkach zdol))'waU 
dla lWolskł za!i'tCłytile tidiao 
:Pnedmttr'l.a thMAclJałastwa. 
I(dda gruda tdmttJ demi 'łrif 
łokrotnle prt.eaiąkła knvłł atol-
~ wylail~j "' obtollłe właty 
i oJCZ)'2bt pi1.ec1 zal61tem bł­
" 11rma6skim. 

A aaieJ lła p&hoe, m złt­
miach województw poteskieg4j, 
n<nmgt6dztdep, włlet\t1~t!lfl 
!'1.abla polska wyw4łctala AU• 
nice cr-ilłztcji t„ch'ts1deJ. :PG­
Rtd'łtł• 'Idę. Wfti( ff'Jtlf ' dbfąd, ·do­
kąd utorowała jej droR pol­
·ka na1;t._~ • . r" ' 

~ M · lłemlieh WHhod· 
~eh ka~de miasto1 kdd4 wte§, 
a!da mogiła oP.,wiada· wiele 
dekawfe I pięknie o dżleJach 

ił)lflfd~ . \Vymownłe . przem.a­
,,łaf.'ł„ cine · ~o k.Mę10· u kog{ł · 
1~t~ ·pof~~e biJe •. -,, płet11łttch, 
a f.e ;,,talt Jel!lt u nas wsz,at. 
kfeb. -.jięc 1'.1dzie4, tłęm Wscho 
dftłeh D.fe f;łdzle ~~etn w~a· 
'"'eego n.at puS'ZCZf. tlędzłemy 
masowo zwłedza~ · Ziemie 
VVkhodnłe· i w ntiatę sil pnr­
eżyftła~ · sfę' dla Ich rozwoJa. .. : 

.„ 

„ 
'(# . 

łaAski tor i lddZ)'ltfatSt uprzedr.o-

1 O I O O O h1 wprawdzie o tym, r.apodUl.łał 
• Widocmle t:mnłeJsą~ szybk~, 

· • Mr 991 tub tet, uhamował nfedostatecz-

7 S O O I 
a.ie, w1kutek c:r.eso Ila nrotnłcy 
nut4pllo wybleJilllłe. 

.. , • . . . „ • HnU . Sc zabiel ł raMł. 
Na miej11ee katastrofy przyby-

ś. P. 
ltysurd STEINHAGEN 
11-tetnł syn S. p. Stefana 

oraz 
.nłeustalonego nazwiska ko· 
bleta i mężczyzna z obsługł 
kolejowej. 5 O O O O „ łr władt.e kolejowe z min. Ułry-• , „ „ 

36641 
:=:m na cx.ele oraz włif:d~ śled- ,.. ______ m9_&':' 

Ake•a ratownlcm tnira. Lł8ta o~b rannych jest nnstę-

5 O I. o o i puJtca: W sodzłnaoh wieczorowych 1. AłlłeLka Jóuf z Katowic 
- • „ • .,..,, ob1uiern1 komuniklłt o katastrofie 2. Wochracki, k<mduktor wago-

„ 25.000 • .• •••Ma 
.„ wydało Minłateratwo Komuniki „ nów sypialnych z Fragi. 

11. 2 5.000 „ • •llSłł tjiicomun.ticat ten brżll'lt! a. ll1r1etskt wtadrstaw. patacz 
• 20.000 
• 20.000 
• 15.000 
• 10.000 
• 10.000 
" 10.000 
;. 10.000 

• • 
• • 

• u 

„ • 
• „ 107416 

20 Ooo P. K. P. 
•. !O •• OOO • ~ .,. Dllłtt 7 b. m. 0 rolhłnłe 12.oir '· sta.wowski- Edmund, konduk-

11ocłt1t pośpłesuty l'(r. 204 ~l)ia· tor blłgatowy. 

1 O Ooo ' • łlDl J4cy * KAtowłe da . W1ttBZa'Wf tl· 51 L)'Żniewski Zygmunt z Lodzi. 
• . • • • 6t231 . legł Ila stacji Prtułtk6w btastróa e. Sobański Jan' ,; warszawy. , O Ooo fił- 1. l>woJ'iik Marcin z Remberto• 
• • , 11 „ aaua Wecllur ttmC!'J.ll!bW)'ch dlłl)'ch, 

. • 1 O.OOO • • '4490 11twłttd:tórtfch lt& ndl~jett, P"Y• 8. g~i6wrta Maria z Radotn11ka. 1 O OOO ~ · ~ kAtutrołf była nadm:ł~rna 9. Steinhagen Julia z Cz~sto-
" • • • 114'16 •-bk~.t. _.,.i„ "'*", p-jm6w„•e-

1 O Ooo _, UłM; r-- ... 6- -~; . .... ehówy, żona zabitego w ka-
• ~ ftSM • • • • '2'f& go llii sta~jł Pl1lfdk6w Nl tor tastrom, 8. tt. Stefana, matka 

or•• łJ•I••• WJCll'lltych IJOnlieJ f0.000 padły boczny, co spowodowało wykole- rówttież zabitego ·ll•letniego 
Jtl\łe elf. Rys~tda. 

W O L A N O WA łia tllłftłe kontroln•j fltwier- 10. Lit<>borski Wacław z War-U dŻono !ląbkość 90 kiloMetr6w na 1zmf7. 

:Warszawa, Ł&U, :Pabłal'lł~ł!, Ł11ck. 
1odzin9, zamiast dozwolonej na 11. F11zeto'trłl Rozalia z Cho• 
tym odefnku szybkości 40 ktn. rzowa. 

Losr 1-eJ klasr si Jul ao n11yc11. 
2:am6Wleti.ta z&Miejscowe załatwia sią odwrotnie. P.K,0. 18.814 

Qledztwo wdr~ruł przez wła • 
dz• prokuAtorskłe i kolejowe w 
toku. 

12. KMclubb'.iski Władysław 2 

Warszawy. 
13. Krześniak Jan z Piotrkową. 
14. Raczyński H~nryk z Nowo-

.Poiar. na terenie Cllletlenlll co Mokotocoie IS. ~~~~wolshl Piotr ' Woh 

w wv1worni O•Dleru dla 111Dl1row 1111rtoidow1ch !~: i:;::i z H~:~;:ir 
Na tuenie ~iłllia Moko-1 sł4 olbnymit ilo'°1 śoink6w pa· czetnłe strat potamą· 18. lłan!róWha Janłna. 

towski.eJ(o tnY ul. Rakowieckltj 1'itttL • . Na miejsce po~ai:u prtybyły 19. ltorrtowskl Jan. 
37 w W .Arsz~wi• mieśdi ti' ._.,. . Diitlny strałhł.li. ionentow&'!' n~tycihtnła~t , 3 pddt1ałv: , . ilaty 20. Dąbrowski. Piotr. . " •· · · 
łwóthł.&. • f>łlPttnl , do papittbW flż,f' tlJ hatychm1ast vt tYtuaCJi P.Od dow6~twcm ko,men~Ła 21. Grzegorski Br~n~sław. . 
wartościowych. . , . • cbwycał u lcarabłit i oddał iii ni~ Geysztora 1 po!ar w c1ąf!u kilku 22. Pelcówna Helena . 

WUótaj o godzinie 8.10 wi•· go tny •tr1&łY alarmowe. Zwel' minut .uguiły, upobłegaf 4e wy• M. tabł.6.skł Antoni. - " · 
Ozorem, pełniący _ _przy wytwc>rni bowani w ten doskonały sposób I rządzeniu jaklchkolwiek strat. 24 SZtabrowtki Edtnuiut 
~łtiżbę str~łnik KatwO'lrtki aau• ż. pfotunuj~ą ~zybkoło~ . strat• Zat.naeiyd tu nalezy. łe potar Podjęta natychmiast ptzez fun 
watył- ogiei\ i dym, 1,d1u1~łt~ nicy ,POśpit!aiyh natyr:hm~ł do 2a~ra.żał składom s~rnat sht.tł\· kcjonartusźQw , kolei J policji, 11 
slę z szopy, w k.t6ftł Dltćścłly walki I Ofhłtm, wivwaf._" Jtdfło cych do W)'tobu papte~ po tym ~ólsMeg~ Czerwone:'", 

~zm1·1n1 . ord1nac1·1· wrborcze·1·· · ·· !~ż:ai;~~~~~t;~da~~~~i~;::. · . •H~y rannł przew1ezn~nł zó~tah kn· 

. j)r%edtnłotem o&t•d k~misjl linkletowei,_ koła parl•m „_nt~r~ O~N . !:{,~ta~; ~~;j:~~;g~ąf!d~0 to ~: , 
· w CZO!'aj przea ·p-otudńiem ·o- pr_&. koto partamentMnt o. z.

1 

w poł. owie hieiłć~· mitSill' 82t!:11b ~aj~szawk stk
11
Icth. t ·b ·l 

b d · ~• ~ f v . . . , _ N'· Q usłalotte b......t,,. p'ytania 1·ait-.:e . !"~ Jnie isce a s ro Y pr~3 .t ~ O~Ma W ~e nut "'~'Ja -· • · • • · . ~„ . . ' .'l<il .ń ltvc:hmiast minister llomunikń · kiefowa zespC>łu dla z1nlalhY ot- Kom1s1a- zd. e(ydowała Wyst0tt ia.wterać. ma ankieta · ora-z -lista< 1 ~r Ul h. i . łn' te p· 
dY,fiaciji wyborG&tj,·wyloniOllesc> &oW~ .nkirlt ' w spraw~e alńia.- osób, do ktOrycb .MW.eta ,tosła C?JI ryc .oraz .w cem if! r Hl· 

• · -· · \ :. „ „ .i . ny; ,,.i.,_.jl ft~ „ Git ..ic.ieie.,v.aaw - -· ·Q)llsay dU U1 8trcmłe 6.-tf) 

R U 'M I A Ń E K świeźo zebrany · k.upuję w ka.id ej ilości 
ŚRODKI CHEMICZNE da zwalczania chorób I szkodników roślin uprawnych poleća 

\ ' 

Skład Apteczny PAWŁA · PODGóRS'KIEGO 
w PIOTRKOWIE, Słowackieąo 12. 



Str. 2 

li 
usu 

a"w armii niemieckiei 
ął z szeregów 3-ch W}'bitn~ch generałów 

s~okim echem odbiła się no 
wa czystk:1 w armii niemieckiej. 
Szereg wyższych oficerów zo­
stało usuniętych ze służby czyn 
neJ. Podamy krótkie sylwetki 
ki~ wybitniejszych z nich ge­
nerałów. 

Jako pierwszego z nkłi nale­
ży "wymienić generała von Leeb, 
stojącego ostatnio na czele cen 
trali rozdziału surowców, będą 
cego jednym z najbliższych rea­
Uzatorów planu czteroletniego. 

W. chWili wybuchu wielkiej 
wojny był. on kapitanem sztabu 
generalnego w dowództwie .1. 
królewskiego bawarskiego kor­
pusu w Monachium. Koniec 
wojny zastaje go na stanowisku 
kwatermistrza przy Dowódz­
twie Amrii bawarskiej następcy 
tronu Rupprechta w Gandawie, 
a więc na stanowisku w hierar­
chii wojskowej bardzo odpowie-
dzirunym. . 

Po „rewolucji" zostaje w słu­
żbie czynnej, dowodzi w Reich­
wehrze dywizjonem 7 pułku ar­
tylerii w Monachium. W. czasie 
hitlerowskiego zamachu gen. 
von. Leeb z większą grupą ofice 
rów Bawarczyków należał do 
przeciwników hitleryzmu. Nie­
mniej pozostaje w służbie czyn­
nej nadru i, gdy szereg wyż­
szych oficerów zostaje po zama 
chp usuniętych (gen. Lossow, 
ppłk. von Berchen), von Leeb 
zostaje szefem sztabu dowódz­
twa dywizji bawarskiej. 

Jionu 13 pp. w Lugwigsburgu. I działu w urzędzie wojska - mi 
Generał Blornberg jako_ szef od- nisterstwa Reichswehry powo-

łuje Geyera w roku 1929 do Fe 
go oddziału. Z dniem 1 stycznia 
1930 roku zostaje Geyer puł-

0 11.ll!T z: BO W kownikiem. w roku 19a1 zosta-DINOL - D N naf)e;::m~~ do „ je dowódcą 17 pp. w Bruńświ-
ku. Następnie szybko awansuje, 

'

!,\'nce1ka - S"'D~agiem piastując ostatnio dowództwo V 
U Jt .:q; ~ . korpusu w Sztutgardzie. 

GENEWA. W wa.inei aferze I carstw dokumentów cf.otyaą• I G.enerął b~ni Lie~~an jako 
s·z.piegowsk~ej tain.cerki włoskiej cych obrony narodowej, a pry- ka~1tan pe~~ w chwili .wybuchu 
Rota zaik.OillJUJil.ik.o>aino os'kario I wamny detdkityw Rochat 1.lskair" wo3ny słuzbę w szta~1e obozu 
nym akt 01Skairżenia. żony jest o informowaJOie konsu warownego w Grudziądzu. Po-
Według tego aiktu Virginia latu włoskiego w Genewie c wołany do sztabu .9 armii Mac­

Rota i ;rysownik J ocl oskarżeni I prz.ekooainii.ach politycroych 011 ke~ena przechodzi do sztabu 11 

54 0 %.<k-adę stanu, popełnioną sób i stowarzyszeń genewsk.i('h. armil, dowodzonej ~ «enera 
przez uisiłowalllie dostarczenia Zana Roohat oSkairż.ona j.eist o Iła von Seechta, pozosta3ącej je-­
rządowi jedlnego z. obcy.eh mo- wsrpólnictwo. d_J?-ak pod dowództw~ Macken-

Poważny · zatarg japońsko-angielski 
Anglik .·zmarł w . japońskim więzien·iu 

TIENTSIN. Ultiltllla.tum ge„ winy są ni~jące. rzenia kolbą kara1b.b·1. tuy ra-
neralnego kon'SIUla japońskiego Konsul T a:naka za.st~egł so- r.y 6.tte bl'ZUoha i ra1i: w nogę. 
Tainaka domagają.ce si~ ,wyda? bie w razie nies,pełnienia żądan D01kładne okoli.ct1ności ·w ia­
nia rzdkQlllego mordiercy mspe11 1ia,pcńskicli pełną swobodę de„ k 'eh Tinkler został aresztowany 
ktora ceł Czengsikenga, miano- '.cyzji. Wobec odrzuceillta Ż4dań a %Włas%lc:za w ja'ki sposób. OO,,, 
wanego przez władze i~ńskie !l<onswl narad:z:a się z wlad'za.mti. niósł WS%.yis1ikń.e te ranv, nie :z:<>­
wpłym.ęłio wczoraj. iapońskimi w ~awi.e czasu i stałv dbtyichczas usb!one. Wy11 
Wład:z.e japońskie użądaly, spos.o:bu wykorz.ystani·a tej 1>4dek ten może wywołać pew11 

iak wiadomo wy'..łania wskaza- „~wobody dz.iałainia". ne 1aostrzen.i~ stosunk'>w bry„ 
nego z oazwńska p:tordercy od W an.g:iielski.di kolach po~i" tyj!\'l.r:. - japońskich z."fancza 
genero,l.nego konsula angielskie- tycmych pol'US%.eni-e wywołało wobł'c ar~towani:a również 
go w Tientsim.ie z- +ytułu władz.y aresztowanie w Okolicy 5%a.ng• przez władrze japońskt? brytyjs 
sprawowain.ej pm.ez niego w ikon haju prze!% władze iaipońSlkie kic:~o aittach:e wojsk"Wego w 
cesji między.narodowej. Ar:gl1ka Tinklera i jeg..> :gon w China~h i. jego pomocni.ka oskar 

Brytyjiski kon'SUl generalny więz.ieni.u.. Odlnlósł oa w czasie :z.onyt}1 o srpiegos.two u to, ii 
odmówił wyidania mordercy. jareisz.towania., jM< się potem °"J podrł7owali w obsz:u-::.~, :z:a'.)ru 
stwn·er.d!z.aijąc, że dowody iego kaxało, ranę na głowie od ud-e11 niorrym pl'IZez Jaspo3 :z:yków. 

Jl trzech sztabów: 
angielskiego, francuskiego i tureckie~o 
z 

ąena. W roku 1917-zostaje •J~ 
rem. 

Po wielkiej wojnie obejmuje_ 
dowództwo batalionu 1 pp. w 
Tylży. W roku 1921 Z()Staje pod­
pułkownikiem, w roku 1925 sze­
fem oddziału wojskowo - ~ty­
stycżnego w urzędzie wojska 
(był to odział Il). · 

W roku 1926 zostaje pułkow_. 
nikiern, w roku 1927 obejmuje 
dow(>dztwo 5 pułku piechoty .. 
Generałem brygady zostaje w ro 
ku 1929, obejmując szefostwą 
szta~u 2 grupy w Kassel 

Po nomińacjach w roku 193f 
na generała dywizji obejmuje w· 
roku 1932 dowództwo V okr~gu 
w Sztuttgardzie. W lipcu 1935 
zo5taje mianowany komendan­
tem akademii wojskowej, otrzy­
mttjąc w październiku tegoż ro­
ku awans na generała broni. 

Liebmana uważano stale jalto 
tego, który na wypadek wojny 
miał być przydzielony do sztabu 
wodza naczelnego. Pogłoski te 
zaczęły już krążyć w roku 1934, 
kiedy to Liebman miał być zwol 
niony ze służby czynnej, a w o­
statniej chwili zwolnienie 7.0lła 
ło cofnięte. 

Amb. Dlugoszowslli 
u P. Prezydenta A. P. -· 
6 b. m. P. Prezydent Rzcezypo. 

spolitej przyjął ambasadora R. P4 
w Rzymie dr. Wieniawę-Długo. 
azowskiego. - · 

. MHrzarr „ . 

zamatbowiec · 

W roku 1925 zostaje dowódcą 
7 :pułku artylerii. W roku 1927 
zostaje dowódcą artylerii V O­
kręgu w Cannstatt, a następnie 
w randze generała brygady do­
wódcą artylerii bawarskiego o­
kręgu. Szybko posuwa się w ka­
rierze wojskowej, dowodzi XV 

Niezaleinie od toczących się 1 sko „ tureoc!kioh są w tej chwili piań9twom ~ynnieaonym w LONDYN. W .związku z tajemo 
dywizją piechoty w Wilrzburgu. rc,k1Jwań . o W'%lll00lll'!'Ilie frontu rozmowy s.ztahowe angiels'ko " marteniak wojennym. nicą aferą strzelania do aałla. 
W roku 1930 zostaje dowódcą poko1·u, p'.llowaid!zOllle S" ożywio francuskie d1a k".1.--l.. .,.. .... ybył J.est: to !kwestia o +-ie trudna, księżnej Kentu, przed sądem po „ 
VIII okręgu oraz komendantem "' l.ULY~• ....... - .,, 

ne rozmowy 57itabowe między do Lond'ylnlu gm. Gamelin. · ie z.arówlllo Francja, iak i AJ:,.- licyjnym w Londynie sta.nąl w~ 
kr~jowym Bawarii. W roku An i· W ~ A-- .1~- .JL • • ' ' • • • k" w.· t I I 

J.~ng. i ą a Fraincją, oraz. g 1ą i.ecror.em • y w ,nJl1"' gJJLa same ~oro1ą S!lę na o.i:bmy- raJ meJa ·1 .mcen y Law or. at 
l934 dowódcą 2 grupy w Kas- i 1 urcją. ~lli generał b 0 eony ina ipoika mią Skalle i przem)'ISl tych dwóch 45, z zawodu mechanik. Według 
sel, po czym przechodzi do cen- \~' ojis.kiawa misiil turecka z z.adh aittinlii angielskiej w Ald'er- l!OOcairsł!W nie moic nadążyć z komunikatu policyjnego La.wloii 
tI~ali rozdziału surowców. gen. Orbayem na oz.cle odbyła shor, gd%.i1e puiblii.omość zebrana wy.konyw.ani.em z.amówi<eń. oddał onegdaj wieczorem strut 

Generał Geyer w chwili wy- narady z. miini.Jsmrem spr. woj:s'.ko w li:azJbie 30 tysięcy, umą.dziła Powstaij-e więc kwestia udzi.e• z rewolweru do samochodu, 1lilJ 

btichu wojny został · odkomende wycli Hoaire Beli:scha i szefem mu &ugof!l'w.ał.e owacie. lenia pomocy " .&:nan~i pań- którym .majdowa~a się b~ 
'rQwany do wielkiego sztabu ge- srlaibu imiperiallinego g.en. Wiechr stwom spttymier.ron)'lln. które Kentu. . . , 

neralnego w Berlinie ze 119 puł Gortem, .po czym rz.ec7'0lma1wicy Gen. Gametm .pmosłajc jm jak Polska i Rumunia me ro,zpo Dał się on zaprowadzi~ ties _.. 
ku grenadierów wirtemberskich. techniczini wszystkich tnzeah rOI' cz.e 2 d!n.i . .;i. jak się d:owiaduje- rządrz.aiją dOstaJtec:zm.ymi %Clg!I'a I ru ina posterunek policj{ tam jeo 

W czasie wielkiej wojny piastu- dzajów broni amn:i<i, floty i lot~ my jedn)'!lll z głównych punk" I niC7Jtl)'!llli. środkm płaitni~ dnak odmówił wszelkich zeznań. 
je wyłącznie stanowiska sztabo- nictwa prz.ystą,pi·li do sz.oz.egóło tów llO%IIIlÓw ' jego % angielslcirili b.v mogły śię UllO!Patrzvć "' JOO.. Przesłuchanie d.alszych śwdadk6tf 
we, ciesząc się dużym uznaniem wyoh rozmów. szefami a:xm:ii ~dz.ie '.kwestia po mccm.e S'UlrOIW'Ce dla prziemysłtt odłożono do następnego tygodnia. 
Ludendorffa. Wai:Zmi,ei•sze od rozmów mgieł moicy, j~ka mn.nsi być ucbiidlooa woj.umego. · · · 

Po klęsce i zawarciu poKoju ' • . „ T-=k od o • d • 
~~:~i~do;;:~~~~~~~ar:·p~~~ ,,P·· . rawa uho"1· eh' . -'' ~ . Anpgl1~,·· IJ~ 
Sztutgardzie. W roku 1924 zo- 6 • 
staje powołany do sztabu V o-

kręgu w Sztuttga.rdzie. Dowód: przy' znał Sąd - Kucharskie,· na obelge 
cą okręgu był wówczas generał 
Rein'-hardt, a szefem sztabu płk. W wydz.i.ale I cywilnym s'to-\z os'O'bą bohate11ki głośne.go pre lsk!iiej. 
Blomberg. łecz:nego Sądu Okręgo~ego I?Z cesu o. ~rait01~ójst~o, J';lli.i Ku~ ~y.~pil O!l .'do. ~ąd:u, ~loJUa~ 

W roku 1927 zostaje w randze l pa:ti:vwaina była na PC?S1.edzen:u ~a.rSki.~J, ktorą w pierw~eJ gają.<: Slę przyzinan.ia pozwane) 
podpułko~ka dowódcą bata- ' nie1awnym spr~. Wląząca s1ę inst:ainc11 skazano na 15 lat w1ę• p.ra:wa u,bog.iich, a to z .tego 

ew• S*Hliifł!Si/RM *U:iiMiii Mi! wienia m zabójstwo architekJta W%ględu, i.i proces kamy wyka-
ś. p. Giersz.eWtskiego. zał ubóstwo Julii Kucharskiej, 

Gruźlica płuo Jest nfeubłaganll ł eoronsnle, 1lh 
robiąc rótniey dla płci, wie ku ł stanu, koel milion, 
ludzi. - PRZY ZWAU~ZAN! U CHORÓB PLUCNYCH 
BRONCHITU uporczywego, 1nęczącego kaszlu, GRYPY 

oliv nue I. t. p. stosują Balsam Trakolan" GĄSEC 

Na tle s.poru ~jątikowego z a pobyt w wię7-'ioeniu uniemoili­
:1aitką zaipaidł w swoim czasie w wia je:j -prowadzenie procesu na 

- pp. lekarze 11 '111 I KIEGO, 
który ułatwia wydzielanie się plwociny wzmac rda organizm l l!lamopoczu 
efe ' choręgo oraz powi~ksza wag~ ciała ł usuw:t kaszel. Sprzedają apteki 

Sądzie Okręgowym w procesi<e zwyt'kłych wanmka.ch. . 
:ywiJ.nym \vylJ!olk, . %.ilisądzający Sąid o~ PoS~no,Vił 
~'d Julii Kuchairskiej ai1i.menty pn}'znać Julii Kuchairs'kicj ·pra­
na uecz. ki maltlki. Obecnie wnie' w<> ubogiich i :DWolnić ią od o~ 
si.ona wała być w :tej sprawie płart, zwiątz.amych %. wniesieniem 

- apełaicja prz,ez. obrońcę Kuchar" skair,gi apelac_v~j · 

- .• rze 9łki od Gestapo · 
Zona b. kanc·. Schuschnigga otrzymała „specjalne" zawiadomienie 

LONDYN. B. min. maryma1kl, 
Duff Cooper, przemawiając na 
zebraniu rekrutacyjnym, o'wiado 
czył, iż najlepszą odpowjedzią 
na obelgę Hitlera, który nazw~ 
W. Brytanię „złodziejem kolon.ii", 
byłoby 100.000 ochotników dla 
służby narodowej. w cią.gu 24-ch 
godzin. - · . 

. Z chwilą gdy Anglia będiifl 
w 100 procentach gotowa do woj„ 
ny, będziemy mieli 100 pro.ceńł 
pewności, że wojna nie .wybuch„ 
nie. 

Tandeta niemierkl ~. 

Z Pragi donoszą o aresz.to• 
waniu sy;na pirof. Sekaniny, b. 
naicz; redaiktora pisma „Naroc:Lni 
Politiika". 

syna, zegarek i wieczne pióro. 
Do przesyłki była dołączona 
kairtka: od Gestapo, i której wy 
nikałO, że „syn prof. Seikaniny 
nie będzie już więcej o-ohr.z:elv-• 
wał tych rzeczy". 

Z Paryża donoszą, ie rozeszła 
się tam pogłoska, na podis~wie 
informacji pi,sma „Orf', ie 7.ona 
osit:atniego kanclerza Austrii 
Schuschnigga, otrz.~a . zawia„ 
domienie, iż z mężem nie będ·::.ie 
sic mogła %.Obac::z:yć., mW. ka:n-

LONDYN. Mini.ster handlu 
za.gr,aniiczinego Hudson w przie­

mówitmiu publiO'ZIIl)'!lll ~ 
uwągę n.a mamieniny fakt. ie w 
ciągu ostatmch kiltktu ·tygodni 
Qł:rzyttnUJje % ró:ż.nyich rytnk6w 

clerz Sdhusclimigg cie będzie jej eksport-0wyich na których Nd 
jui potrzebował':. · _ - cy konkurują :t Anglią cora: 

częściej skargi na niedop~ 

Prof. Seikainiiny otrzymał w 
ub. tygodniu prze.sy~kę, w ls.tó• 
rej zinaj dowało się uhr.a;nj.;e f ego 

... ·„· . 

---o--

' ,. 

Wyoiągaiją stąd wnioski, ie ne niemi'C!olcie metody hąndao\ve­
Schu:schnig,g nie. iyje. Syn b. i na oc.r.al% większość fan..d,erit­
kainiclerz.a przebywa, iak daw„ ność 'niiemieolci:ah w.w.obów: Dm'Jlł 
ma. w w~ mrsłowycł 



" ac 

„Sep'" odb9łV ostatnia defilade 
Bezwzględność niemiecka na froncie hiszpańskim · 

· l111elusz We wtorei. ł ei:e}'Wca oabyla .repubUlcafl~'ldego. lotniezymi nłemłeckłe odd&łałJ o- k6w, maJduj,cyc1i słt poCl wł.as. 
a~ przed kanclerzem Rzeszy ostat Ośrodkiem koTPUl!IU była grupa chotndcze sformowane &ostały w rządu walenclaiego. 
ni& defiłada ntemieclclego korpu- lotników niemieckich, którzy jut w osobny legion pod komend4 1ene- Jednym z krwawu7ell epłse-

. W1Mcid.e1 sklepu męskich ka su ochotniczego w Hiszpanii, kt.6- lcońeu lipca 193ti r., prawie be-z- rała Sperrle. Odtlld „Legion ~ d6w, którym.i „poszczycić" się llM>­
pe111:1Z1 p. Jlubin, atol bezczyn„ r7 jo trir1etnich walkach na pół- "POŚTed.no po wybu1:hu wojny do- p6w" brał udział we wszystkich że eskadra „sępów" jest Almerii . 
... jWied s1clepem i z nienawi&- wyspie lberfJSkim wr6cił do N.ie- mowej, udała sę z Hamburga dro- watniejstych akcjach bojowych Przez 14 godzin na miasto padał 
cit spo1t•• na łdęcycb bez ka- młec. W zwi~z!~u z tym. jeden 7. vą morska r.., l<11'1y'ksu, majęc ze M :froncie hi8zpańskłm. Przerw· grad bomb s samolotów nlemlec:­
Plł~ 'priechocfni6W. dOW6deóW O~działu }otn!i;zegO, SOUą ~{) ,sarnofotóW tran .Jf'Ol'"LOW:·r:11 1 nnny Z jednego odcinka frontu na kich, zawieszonych nad be&bfOD• 

_ ZvpdDie ludzie zwe.riQwa.- przydzielonego do korpu8u, a na- .Junkersa ()raz pewnt iłość samo- drugi, w 1ałetno~cł od mlajł mu nym portem repubJ.iki. o tym epi-
11 - ~rac• alt 1 clęiklm w.e- zwanego ,,sępami", Hellmuth lotów boJowY1:h. Samoloty JunkeT- powierzanych, legion niemiecki zodzie generał · Volkmann nie pi­
stdmieniem do stojącego pned Volkmann, ogłasza na łamach pra sa zostały utyte do pl'ZetranspoT· · przetył niejeden ~dnJ dsie6 w 8ze, chętnie natomiast opowi!ldają 
~ kl Kr s1 niemłeckiej wspomnienia z o- towania -z Maroka his-zp.a'ńskiegc walce s technfcnle doskonal· sobie .o nim w Berlinie, cytuj'łc 
QI. _ W~;~~~e2 ~; milu walk his~ańskich, dając 15 tys. ~ołnieny do Andaluzji, szym lotnictwem republłkafu!ltlm, go jako dowód siły niemieckiej i 
llllął Kto wymyślił tę idiotycz jednocl!':eśnie zarys historii nie- łąc~ie z bronią, amunicją. i .arty- kt6rego ~o~suw": ~~ły aparaty bezwzględności. w Almerii nie 
~- IDPd~? %eb)'m spotkał tego, miectdego ko?l)usu ochotni~ego w leną. . francuskie i rosyJs1ne. pozostał kamieA na kamienia, 4-le 
łl.fa1rY pierwaiy 'wyszedł bez ka Hiszpanii. ·uzupełnione nowymi eskadrami W mi.arę przedłutania się wojny totylko dlatego, te wojaka repaltli· 
P,Jur.a. tobym z przyjem~ .,Legion Sępów"' (Condo!') l"ZUCO domowej wsrastało do6wladcse-- ka-Askie nfe miałJ dstatecz!tie •il-
ckł mu w mordę! t.obuzł Dlacze ny r.oatał na front hiszpański w nie wojeMe., stanowł4ce d1łA J~ nero lotnictwa by ,.gępów" pne-
IO. psi kr bez dni ni listopadzie 1936 roku, gdy okaza- d'?lł ~ n~Jcennie~s•ych ~dob~c~y płoszyć. :C..1 ~:~ s~ u:ei wy ło się, łe nie mMna · liczy~ na niemi~ckiego udziału w teJ wo3rue. Przelatuj4c z jednego mńca 

71 
a ez u- szybkie zwycięstwo narodowych Ci~ki teren operacyjny, prze- Hiszpanii na drugi lotnic1 nłe-

aa wojak hiupaftsldch. dsiełony łaticuc~ami g6rski~i, na mieccy musieli często pokonywać 
- Pll'lmO mu było ~ w ruaj4q lotnika na uetaw1-czn11 wysokości ponad 4000 metrów. 
~ ... tłumaczy pan K.ra.nc. .Jak podkleiła renerał Hellmuth amiant Pl'lłdów powietnnych i Akt · d 1 ł · 1 1 · · 
- Oor11co mu było? Te> idź ło- Volkmaan. snajduj4ey aię w Bisrr temperaturJ sta11owił trudn• do . ~nr u ~i:i ;z1

• d egi;~l~e-
bul do domu l wsadt tobie łeb panfł od chwili wybuchu woj- pnebycia p;6bQ dla lotnictwa nie- miec w wa c po . o. 
do wodyl A ,nte "'"taj RQ po uli„ n7 domowej korpus ochotniczy nie • ki kt6 t i . h. Wzgórza, otac1aj11ce to miasto, za 
- bel kape1ua~"' miecki pod wodq pułkownika War / mi~e 1/~~ ~~ u nadi :V,'Jn! d t$z- młenfo.ne zostały przez rei>ubl.f· ~„ limonta w 1kład którego webo- -~ ~'I!/ hlk P~ sbol~J gJaCido swe 0 ia ócdze- kaflskie wojska na prawdziwą 

- Nle widzę eo w tym złego? ' . . ~ me JOWe. e nocześnie dow z.. fortecę Betonowe schrony I Ila· 
_ auwatył ri.iad _ sam teł dziły eakadrJ myśhwskłe 1 WJ· (;4,-• • two niemieckie miało coraz . k. d'- rt 1 .. i ka bi ó wiadowcze, efętka bateria prze. ł . . d k . 1 . h now1s a '"' a Y eru ra n w ~ bez kapeluna. W ogóle . • • • pe DieJs~e u os ona ema swyc maszynowych zdawały ai' z i6ry me uływun. c1wlotn1csa l dwie kompanie wo- 1. 0 go\Oll"I prototyp6w. · bi • 

l6w pancem7ch brał udztał w wal ,,. 0„ r. e at e D ~c'lPS~ • a ... py" miały _ • j ca po przes11dzać wynik ofensyw7 !z Pan Rubin gniewnie spojrzał kaeh Al ods ł • ~ J J:ot filii ,.. ,,..,... 0 
... e mie s paflsko - niemieckiej na to mui.-

na "8fada. l>Od euarem, naarb ~o.;,..rk,~\e,tn • . staju w Sevłllł ł Salamance, skąd sto A jednak umocnienia te prze· 
. - 1 CO pan 1.....A..1e __._, z •-- ałę w bombardowaniu watnyc ... „ ~ podejmowały swe rejd• do por. 1 ' d • ki kt d · ~ uuaa _.. -"-..n.i- ł h J ama.no, z1ę a ywnemu u s1a· 

Vllll'vuauw pnemys owyc oras w t6w 1Vybneta 'republild lub do ł . kad 6w" kt.6 efet-p, łe pan nie używa kapelusza? starcłach s eskadrami lotnictwa watnych przemysłowych cArod~ k~wił ebs ry "81ępbo ,: __ : razmł tł TJUco to, ie jak pan zrobi plaj'4, im , urącym MUAUU o a 
to pan umrze z głodu. umocnienia, ratęc załOIQ w Jo-

=~~:!i pan pójdzie~ N·1emcy gdan· scy zaczynaJ·ą gfodo'wkę" ::~~bi~~0~~~~~~;~~ ~~~ bra6, psia krew, jak pan nie ma tł samolot6''1F n,iemieckicb popierały 
kapelusza?! z ręk'ł? Pan się nie niemieckie działa przeciwlotnicze, 
~zte wstydui wyciągać ręk~? Tak Jak w ·1zeszr w1ra1111dzono „unad siani w1i1w:eni1" kt6re okazały ałę dobre nie tytko A jak pan ma. kapelusz, atada w w.a.lee s samolotami, ale 1ku· 
pan jak hrabia na chodniku, kła GDANSK .• o~~ ęrowacho~o celu. u.spra~i~ Mndt~ produk pOdarczą pod DUW~ ,,związek teczne takłe w awalcun.iu celów 
dzSe kapelusz przed sobą 1 wrzu- w Gd~ Jak 1 w Rzeny N1c- tA!Dt rolnymi 1 środkall11 Żf\WlO" zao_patrrfłnia w jaja', „przyziemnych''. 
caJ1t panu pieniądze. Widzi pan, ml~~ł l zw •• 111'24d !łanu w:r ści. • • • • Jak W'l~omo wszelkie tego ro -----------że bpelWll dla kupców Jest nie- ływienia (Dam1ge.r NihrstandJ. Senat gdadsld „1~1ł oho.i- c:lzaJu %W14r.k.i ~adione zo. N k ~"'-'-· ? Tym. sam~ na~iło ~łe roz- ZU!~ dotych~aa. w tym W2ł(łę- stały . t>t%et Senat narodoWO" a Zam u 
~1 ,. graniczenie kompttencj1 w Spr&• dz1e posłan0W1en1a.~ W'Jdane w soc:1a11dtyciny i posiadają cha-

Ale me tylko w interesach. w wach apiowizac:yinJCh ndędsy dniu 20 sierpnia 1934 r. Nadto raktet ttlOhOl)o16w. Zar~zcnie Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
t,du codziennym, na każdym icfańsk.i hbą chłopską i ~h:ł Senat pos~nowil wydzieli6 z o- w sprawie monopolu jaicu.rskie- pnyjlłł '1 b. m. w obecno4eł P. 
kroku. pn.emysłowo - bandlow- : Jed• l g6łne~o %Wlł\%ku zaopatrywania go Ukate si~ w naibli:bzych Marszałka Ed. Smłgłego-Rydza, p. 

~edzie pan na pnykład na wy nej.. a · gdadskim urzędem .stanu nabiałem handel jajami i stwo. 1 dniach w gdańskim dU.cnniku u- pre~esa Rady Ministrów gen. Sła· 
cieczkę~ do tasu..To w co pan~ wytywienia z drugiej stroay, w rzyć sam.odzie~ korn6rkc ios•l sław. woja Skł.adkowskiego, kt.6ry refe~ 

~~§~ 40 IJsiecJ „szlurmowców•• . row•'. błelących .„ .. eh rqdu. 

·~~Jat pan łdzte une, 1 spada przyjeżdża na stałe do Gdańska ł 
doniczka. To co pan woli? Do­
atał w kapelu&ż, czy od razu w 
- łeb? 

Pali widzi co to jest kapelusz? 
To' Jest ma obroilca1 
„ .. A -teraz a propos grzeczno-
kt dla pail. Jak się kłania~ na 
ulley damom bez kapelusza? Jak 
to wygląda teby do kobiety Id· 
w*«! głow~?Co to jest .ca pnywi 
tanie? · 

Zebym Ja llył kobie~. to bym 
siQ nie odkłonił. t w pysk takie 
mu dałbym też. Co to za kiwa­
nie głową psia krew. Palcem w 
bucie sobie kiwaj, łobmie! 

_...Co się pan czepia? - sta­
'nął w obronie „bezkapeluszow­
Ców'' pan Kranc. - Co jest de 
go w kiwaniu głowił? A jak siti 
ma witalt? Co ma zrobić? 

- Co ma zrobić? - Wybuclt• 
n41 pai R11bin. -Jakto eo? Ka­
pelwiz niech sobie kupi, ~8la;. 
krewi 'Po co ja sprowadziłem 
200 ójnownych faaobów? 2e­
b7 taki łobuz jeden z drugim 
~hodzll bez kapeluam i kiwał 
gł~? 

NĄPOLEON SĄDlll{ 

KtJPON NA 

IEZPlATNA 
·rPDRADE PRAWNI 

Dllt uąlkanta p0rad:v Ulety 
, Pł'Rdata~ł dWI lnlpuo„ 

' 

Mańsk. 7 er.erwea. 
Poi pretekstem urqchenla sa• 

w()d6w organł1ac1J S. A. Pf'SYIC>6 
towuj' Niemą na ...ajblltsu dni~ 

ma&oW1 1jaad asturrn6•ek w 
Gd•6aku. Na 1jasd ten " d'.Blach 
9 - 14 cterwee prsy~dzłe s~f 
utunłl6wek hitleroW'akich Ltitr..c! 

Delegaci• Senatu gdańskiego 
11nr11nr1 dzli do Warszawr 

.Ozij ptz1bywa do Warszawy lowani~ sprawy ulokowa.nła nad 
delegaeja Senatu wolnego mia- wytek produkcji tolnic:atj . wol• 
sta Gdaóska l Nnatorem Ret- nego mfasu Gdai\s1ca 1Ve wspo-
tlersk'ym na czele. mnianym okresie. 

Celem przybycl& delegacji Pertraktacje z dele;ac:j-. gdań 
gdańakiej jest zawarc:ie porozu- sklł będzie prowad2:ił ie atrohy 
mienia w zakresie aprowizacji polski~j nat:telnik zagrarrlczne-­
Gdaftska n.a tok g0$poduczy go obrotu rolniczego w mhtłst. 
1939-40, !>onadto perttaktacje, rolnictwa p. M. Grabowaki, jako 
jakie będą prieprowadzon• 'fi przedstawiciel tegoż lnlnJste.. 
Wara.wie; ma1~ na celu uregu rium. 

ł około 40.000 szturmowe6w z Prus 
W!!chodnłćh. 

Dla ptzewiezłenla tej otbrzy­
nti"J m.aa1 ludzi krlłtYć będ~te 
111i~d~1 Gdaflskłt1m a Małborg.iem 
od cnartku 8 b. m.. 3o autobu· 
s6w. o~ 1zturrnowc6'W prsybe- z prosu 
dzł«' kJlku oktttam.ł transportowy„ 
mf. ttap:ecte trwa W Oddsku mcSwł Ił~ !e P6 za. 
końctenh1 zawodó•, 1zturmoway 
nie wr6Cfł juł do trrua Wachod- Ooeni&jł\~ ostatn.łfl 1l10Wę kan 
nich, 111::a polOataq n& ter6nte clerza Hitlera z K~ prot. St. 
Wolntgo .Miasta, Bardzo eharak- Stroński tak k-0ńczy sw6j arty­
tł11'•ltc•nym jett, u w okresie 1a kuł w „Kurierze Warszawskhn": 
wM6w pttybedzłe do Gdatiaka laą MaO: :11QO .::;0 1&0e n"'::::= 
łownłk nłendecld ,tKonirsber.I''. =:: • .,.'w 'itasae1, ::=woHI Nie· 
GDAm;K MOWI .JUS TYLKO o -mleo do WOJJl1' ...... ~„ ..... 

l»lł2:ffl(ONAN1AOll. pieto do .llt.kieJi J...,.. d811 .._.. 
Pnew6dca ałuiłb" ht&ef ltzes1y _, WlełkleJ Blltllą, me awela6 • 

' " czcze słowa. 

P d K b k
• lłłrl, binvlący oatattiió w Gdai\aku, Ale JlialDł' w aa ~ lllełako 04• roces a w. UC ars 1ego wnłostł 1'Jt'!em6włenle, w kMrym llOWiecU w mwidt!ieiliadi DIO'Wj' Ił-

zaznaczył m. in.„ te narodowe wlCJlipremiera Kwlałliowsldego w 'l'„ 
111Co.tuonr łQrolclem unlewlnaliU1cr111 ~1emoy dą*' do pokóJo•eJ w1p6ł~ ~a::1s wyC::-'.*'11f::;'ca:'~!': Adw. \Viestaw 1'ucharald, ~d4- br został łwiadomJe o~zukany. l't'a01 ( ?) N1r6d ttłemh1cki 11łko.o on, ie 0 ;s1U b~• DAid:r Ił• ~„ 

cy l:lod zarzutem ossuatwa Fem- Na tej pod1tawł~ kłefo\Mł tł!ł gó nłe pragnJe lłttpł~, jedttak tilel kim narodom ą slebłe. all'! lednemd 
meser4 zo&tał pne1 S.d Okrtgo.. awt obron9 adw. Leniewsk\ rzec.,. chce dopu6ai' do teso, by llalełą- 11116 b'llw l to na~• llMł'eDm 
wy w Wusuwłe u11iewinnio117. nik K1u1hłlr1Jd~p. PodkreMłł łJn oe mu sił lllołlłwośoi pl'lltll a... ..... „. rzekli 

Oskarż<Jny n.łe zaprzeczył, łe beyRodnoA~ ezynu tHlkafł()nero 1 !droAd ł cMł"1ł'o•6 stale mu odble- -Claaeole woJd7, te ,_.buki• 
wzi1łł od ojca Femmeaaera s.Oł'IO punkttt •idsł!nła ~tyki korporactj 1ra110. OdAfisk uwsze ~at.~łe Ctll.fa=..9! 1w~:!.::U: 
zł., jako W)'nagrodzeftie sa przyję- ńeJ. Wypadkł te;o rodzaju •ę tt- mhlllWm DA•1kro6 niemieckim, Ale lllł maelf w dni• .at m1--. 
cłe Jeso a~ na aplikacj~. Ru• pione Phel władze adwokackie b. jest nim tel d11il. VI okre,łt hd• .-..1e I• uMo6drole-• 
chatski tłomacty, te mł.ał $&l"zel'1 01tro. 011n tert nie podpadli Jed- b1 Nh1mf1e p~ftlWał się •l„l't Jeclłlocześnle zał• .-wit • ...... 
~miar ~realhowania tych planów tiak pod pojęci~ oszt111twa. nie do ni4!młeckoAcł. Kar6d ni~ :.t:9:,!.•1 -:.i= 11~...:;:: -- stanęła Jednak temu na przó· Prok. Firstenberg natomła~t do mł•tkl lbesr;y odt>łaci lit wiei"' _,„ P• ' • 
szkodzie okolieznoś6, ił popt%edni mapł aię wymierzenia oskaria1le~ no6ci• za wiernoś6. _.... dtllltanlł. .......... l a 
aplikant pń_epadł pny egzaminłe. mu kary 6 Jat •it•ifmła. 1 DtiA Gd4ńsk w, le M Je#łł roaaenla n~koll!.elO ....... łrelll 

Badany Femmisser, ac7.koltviek 8'd pod pr1~wodntctwem włee• ~NekłiJtanialni ttiemleckłmł ritoi 1"0ła'?1 1nlł! ... • ma roszczen.ia w stoaunku do l(u. vrezesa PrzybyłóWskiego unt-wJ~ silny, zjeduoczony ,naród nieiniec- "":!:? ':,. e J.~ ~..,!= 
~ldt,o, nie łwierdal jednak. i.ą Xuchankitr' , 1 M. Id nie wlła6 
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Ka!J!n~a~~~l~l„ Taiemnic.e·•. dobr.ze·'··.ubranego meicz9znv" 
Jutro: M.a)gona- s d A I k • I s?ok1"C:i.~ch 3.10 e :-:sacyjna ·sprawa są owa w ·ng ii ujawnia cie awe -szcze90 y 
Księ~. i'J~i· 22·59 dnym z sądów londyńsk;ch tsanął w Londynie, ponieważ podczas byli dobrze ubrani. I Palgey musi 

uch. 19.54. Przed kilłrnma dniami przed j_e-1 Sprawa ta był.a bardzo głośna zamożni muszą dba~ o to, aJ>y 

u.c · · • dyrektor wielki.ego przedsiębior- przewodu sądowego wyszły na jaw I to robić, chociaż kosztuje to go 

Palgey zaznacął Pl'SJ' tf-. le · 
wydatlci te były "niezbęd_.., _.,. '~ 
niewat w żaden spos6b ale 1D6gł ~ 
używać tańszych necą, jelff· ~e . 
chciał tracić na e1epncfio 

KRONIKA HISTORYCZNA stwa, William Palgey, któremu „tajemnice dobrze ubranego męż- bardzo dużo. 
1598. Urodził się Władysław IV. wytoczył sprawę jego krawiec do- czyzny". Okazuje się, że ten, kto 29-letni ten mężczyzna, zajmu-
1807. Zawa.rcie pokoju w Tylży. magający się należnych mu 45 chce być elegancki, musi przezna- jący pomimo swojego młodego ' wie 
1815. Utworzenie Królestwa Polsik4c- funtów (około 1200 zł.). Palgey czać n,a ten cel wiele pieniędzy. ku, poważne stanowisko, płaci po-

Dziennikarze 1Aintereaowa1i 9ię 1 
... t .. 

go. Zmaił K L'h 
1 ~! E . oświadczył; że nie zapłacił rachun Palgey twierduł, że zdanie, iż nad 75 żłotych za koszulę (jest 0-

1875· PRZYStÓwJ.A° · ku wyłącznie dlatego, że dostar- tylko bogaty człowiek może sobie n.a szyta na zamówienie i ozdo-

tą sprawą jak i wydatkami „ ' PaJ.. !.:,; 
geya i odwiedziH jego " tont, -a:by. ·;_~ 
dowiedzieć się, czy łona dobrze ,,~ 
ubranego mężczyzny, wydaje r6w~ i'elnia czerwcowa - bu= gotowa. I czone mu przez krawca ubrania pozwolić na luksus dobrego ubie- biona monogramami ręcznej ro-_ .w nie byłY. zrobione na czas. Sąd ranr..oa się, nie odbiega od rze- boty). Jego garnitury kosztują go nież tak wielki~ ~umy na IW'Oje ·,·.,q. · j jednakże nie .wziął pod , uwagę . ~e- czywrstości. Ale w świecie han- ponad 2600 zł. każdy, kapelusze - tualety, 

I go· tłumaczenia się i nakazał Pal- dlowym, gdzie człowieka sądzi po · 39 zł., pydżamy . - · po 150 zł. 

1 ik.~j;-;;·lu~k;;;· ;;~;;·;~dwodnei 
---~--- rozporzeta została ·w cżwartek :nADDO: 

Oliwia Palgey poparła całko- ~;li 
wicie poglądy swojego męża, twier 
dząc, te żona zamożnego mężezyz- · ;;~i 
ny, musi ubierać się odpowiednio . ~.r;i 
do zajmowanego przez ·rnęta stano "'· 
wiska, aby nie ponityć ' go w o- · ,,;;;; 
czach przyjaciół. Zaznaczyła ' przy 
tym, te liczy się z katdym gt'o­
szem i ·kupuje nawet gotowe suk-

. WARSZAWA I 
PIĄTEK, . DN. 9. 6. 1939 R. 

6.30 ,,Kiedy ra.n.ne" 6.35 Gimnasty• 
b 6.50. Mu.zytk.a (płyty) 7 .OO D:zien­
mk por.mny 7.15 Muzyk.a (płyty) 
8.00 Audycja d1a szkół 8.10 Muzyk.a 
(płyty) ·s.15 Kłopoty i rady 8.30 -
U.OO }Tzerwa U.OO ·Audycja dlla 
S?lkół 11.25 Muzyka tplyty) 11.30 A~ 
dycja dla poboro~h 12.03 Audytja 
'l)OłudnJ.owa 13.00 - 14.45 Przerwa 
14.45 Samot.nii żeglairze 15.00 Muz)'1ka 
popu.lama 15.45 Wi.adom.ości gospo­
c:brcze 16.00 Dziennik popołudini.owy 
16.10 ,;Czego chce od nas M.afopol• 
ska Wschodmia'' - pogadanka 16.20 
Koncert kameralny 16.45 Rozmowa z 
chorymi 17.00 Muzvka tanea.na (pły• 
ty) 18.00 Utwory Wrtepianowe 18.15 
Utwory n.a śpiew i wiolonczelę Micha 
ła Zabejdy Sumie.kiego 19.00 Książki 
do których się wraa. 19.20 Chwila 
Bilura Studiów 19.30 ,,Przy włecua.y" 
20.25 AUdycja dla wsi 20.40 Audycje 
informacyjne 21.00 „Cyruliik sewiilsk.i" 
- o.pera komiczm.a w 2 ał<.ta.ch. 

LONDYN. W ciągu ostat-ldn. 8 b. m. ~ podjęta została od,1>0wiednich miejscach tak, że 
ni.eh godzin prace przygofowa pierwsza próba. dźwignięcia o• we czwartek z chwilą nastania 
wcze do wydo·bycia łodzi pod" krętu na powierzchnię morza. odpływu można było przystą­
wodnej „Thetis" pO·stą.piły tak Pontony dźwigowe zc_:.ały w pić natychmiast d·o wydobywa• 
daleko naiprzód, że w czwartek, środę wieczór ulokowane ·W nia okrętu.. . 

Smierł słrnn go chirurga· 

nie, ale oczywiście w lepszych_ ma- . 
gazynach. Posiada 18' sukien zwy­
kłych po '200 zł. ·Icatda,· M wieczo- , „ 

rowych ~ po 350 'zł.; 2 ;,obiado-
we suknie'" dla większych • przy-
jęć" •po 350 zł., :4 ·kostiumy · p~ ' 
200 'Zł., 2 dzi-enne p;alta . po :200 sł~-
i piękny płaszcz . · wieczoro:wy . 
za 525 zł. Ma r6wniei gronostajo-
wą narzutkę i futro lec%f nie na... Jak przystało na lekarza zmarł w.„ szpitalu leży ich brać w rachubę, ponie- '·'· 

. · · · · . · waż zostały jej- podarowane, -. po~ Prasa angielska donosi' o .Ś!nier da znakomity chirurg, który które z<l~~yły nagrody, na r6ż• 1. dobnie jak je.szcze wiele mnycb ci jednego z najstarszych lekarzy zmarł w wieku 91 lat, nie roQił nych wysc1g~ch. . przedmiotów. . 
angielskich, dra Alberta Boysa już operacji, lecz mimo to uwa• Zmarł on, J~k przy.stafo· ~a · le-

1 

::Dia takiej garderoby potrzebne 
Barroya, który w swoim czasie żano go z<!: nieoceni?!1eg~ dorad- karza, w szpitalu, dokąd spro• są odpowiednje akcesoria. Pani był najsłynniejszym chirurgiem cę w czasie konsyhow, podczas ':Vadzono go w ch~akterze pac- Palgey' · posi~d.a 14 'par pantofli, an~iels~im .. Już ·w?wczas, gdy których niejedn~krotnie udzielał .Jen.ta po kat<!'strofie samoc?oc:lo• które nosi tylko za dni~ i kt6rfr· 
chlrll.rgia. Jeszcze. rue stała. tak cennych rad swoim młodszym ko ~~J· Znakomity leka:z. ~Ie od kosztują po 75 zł. para, o11a& 10 
wysoko 1ak ?be:mc! ~ano 1.ego legom· . . .. niosł .wprawdzte powaznieJ~zyc;h P.ar wieczorowych pantofl·i, r6w-sztucc leczenia i wsrod pac1en• Przy tym dr. Barroy był gol" obrazen, lecz wskutek pO" . ż 

0 75 zł za parę Posiada „ 
tó.w dra Barr<;>ya z.najd~wał,o. się liwym zw?lennikiem. ~portu k.on deszłego wie~u ciężko ~ię. roz- ~~\e~wabnych sweterk6w po 50. -wiele znako.mitych osobis~osci.. n~go. P?stfdał wspam~łą stai : c~orował Po teJ katastrofie i wy zł. każdy:, oraz zużywa miesięce• . . , W ostatnii:h latach swo1ego zy- nię, gdzie wychował w_iele Joni, zionął ducha. nie 15 par.pończoch, na·co- :wydaj.e WARSZAW'\.\ II 

13.00 Sek.<tet Kazimierza BLlschkc 
14.00 Pogawędka gosp~darska: Jadło• 
spisy wio&enne 14.15 Transkrypcje 
instrumentalne wirtuozów wspóki.e­
snych 15.00 Koncert solistów 16.30 
Muzyka obiadowa (płyty) 17.05 Zy­
cie kulturalne stolicy 17.15 - 17 2.5 
Przerwa 17.25 Koncert kameralny 
18.00 - 21.00 Przerwa 21.00 Albert 
Roussel: Suita (płyty) 21.15 Czy praw 
da jest względna? 21.35 Muzvka po­
pularna (płyty) 22.00 Suity (pł)iy) 
22.57 Muzyka tanecz.na (płyty). 

Sla\V·1al·1 sob;e Dlm: n1·k1· za„ z· 11 

,~a, „ ok~;.;sto:·wszystkim pan.i h:l- 11
' : : r ' . '. ~ gey uważa się za bardzo oszc~- r 

~ ,:- · · '· ~ · ~ · ną ii pozwala sobie tylko na nie- o;'~t>.„· • · · I • d ł d' " · · · · '- "' · d · • wielką rozrzutność pny -salat-pie:-. I w rezu tacie ost o." . o rozprawy . są OWeJ bielizny. Bardzo lubi ładną bie-- ' •. 
· · lizne i posiada 18 nocnych ko-Wła.dlze miej1s&a.e w Bukatresz lkoWinika. M9Że mieć poeta :a ! n~k chc.iaił P,rzeiProw~~z.ić .wszyst szul we wszystkich możliwych ko-cie stainęły przed ttud111ym za„ z~~ siwój pomnik - moze kio formal.rue Zwrocil się w.1ęc lorach, które kosztują po 75 .zł. gadnieiniem. W pewnym 12 pię„ nnec go również pułkownik do włatdlz miejslcich o z.eizwole• każda. 

trowym domu, połoiżonym przy Jeszcze tego sa.mcgo dnia żnany nie; 
J·ednc1· .,. na1·.b„..,dz.ie1· re,....ezenta• bukares2'teński rzeźbiarz otrzy- R<i,;cow1e' buikairesz,teńscy sta„ W swej podmiejslmeJ wilM za„ '. :, ,_ ...... ,,.... ~J tru.dnia pani Pal aey 3 pokojówki, · '· :·': -----IZll-------. cyjnych ulk stolky WieLlciej m.a.ł zamówienie na posąg, przed inęli na tym stanowisiku, że osita 6 

„PRZEWODNIK P? GDANSKU' Rumunii miieczkali poeta., adwo stawiający pul'koWnika, WS\{)arte teez1nie wolno każdemu na wy• kucharkę i- praczkę, która ptaeu- ,,„ NAKŁADEM GDANSKIEJ MACIE kat i pułkownik. Wszyscy trzej go na laiwecie annatniej. najętym w tYm celu~· miejscu i to je ' w pralni mi'eszcząc;ej się przy RZY SZKOLNEJ · · · k · · ta willi, ogrodnika i szofera, pod • ozywieni szczyt,pym pragnie" Sąsiaid obu, ,._aWlilik, dowie-;. IlJ.e omecm'l!e na cmen ·rz.u u" Gd · k M · "-'- 1 b d 1 · · t'~ • • • sta' d którego noieczą znajduje się 3.sa-ans a acierz ~o na, ę ąca niem un.ieśmie:rte niema SWO) pa c:llziaiwszy się o zamyśle pu]Jkow wiecmic swą po c, po waun ,.. ostoją po.Iskości na .terenrue Wolnego mięci nika, pnzypominiał sobie, Że ,._,,..,._ e ilci·em, że pomnik nie, będzie ro~~ mochody. W pobliżu ·domu znajdu miasta Gdańska wydała własnym na- • • . ,.,.~ · -- · · k ł · je się stajnia, w której stoi koń kład-.. z.n.ak~m•01·e ""''""cow·~y, w p .......... ego ..J .... :a -·111-~·-:iik, cież i on ma nie1·a1ci t·"'"'·l do sła" mi.arami Mlll szta tern prz)'lpam.•i ~...... ~·~ ~...... - ... "''„ wu IJ'UJJl'JV'W'" Y ~u.i _ , . ·k • f' · I h Ad p~ni domu, oraz ponny jej d~eci w popularnej i pin-v,stęp~ej fonrue wracając. nad ranem do domu wy, służył bowiem · w_ swych_ naii pomm ow o bCJa nyc · · " „Przewoc1n~k po Gda~sku • zauważył w ogrodzie piękny młodzieńczych latach , w pu~ku wok.art: otrzy:m.ał: więc zezwołe- (jeąt ich t_roje). Wydawwctwo powyzsze, poza krót- kół · ,_ ____ 1 •• dz. d bił ..J_ nie na ustawienie· jedynie swego· Sprawa Palgeya, jalC i wYWiad ·-.. '·- u ...... ~~i·~ Wolnego 111.1'asta, ~··„•e~· marmurowy co ' , uwieńczony K.a1Wa11er11i, g ie o nawet uo I . d dz. .k "4 """"'""' „ ...... ". •a • b · dst · · · h · trza U· , pQpiersia na coko e nie wy.z, przeprowa zony .przez ienm a- , szczegółowy op.Us najważ.niejszych za postacią z rązu prze aW'la]ą ranig:i WaC mt•S • )rzec swą . kół k ' t rzy z J·ego toną, wy'kauły ' całeJ· . bytków Gdańska ze specjalnym u- cą stall'OŻytnego pieśniarza z li" I postać uwieńczoną w brązie, szym l1liż ro ' • na torym s a- · wr.ględ.nieniem stosunku tego miasta rą. Rysy pieśniarza przyporni" na koniu stało się odlf:ąid marze" nął pomn~k poety. Adwokat jed AngLii, że i ludzie' bogaci mają po-do Rzeczypospolitej, i spełnia rolę nały wiem.ie poetę, są.siaidia. puł• niem adwokata. Ale jako praw• inaik nie zigodził się z tym oa;ze- ważne obowiąz~i, z których . mu-wybitn.ie propagaindową, baclw po- czeim i $pra)Vę postanowił roz- sią" wywj.ązać się w terminie, je-żyte=ą :cwłasz.cz.a W obecnych prze• ' .J_ d d • śli chcą Uchodzić za ludzi dobrze łomowych chwila.eh. Należy pocłkre- H' d • . t za po', myśleć o zdrowłu tym bardziej strzy~c n.a u.i;O ·ze są . ,qwe1. ślić, że ,,Prz.ewodn.ik po Gdańsku" roz 10 y me IBS . zno jeżeli cierpis::: na ch_orob_ę;_ NE· Ciekawy ten pr-pces' odlbyf się ubrapy~h.i chcą aby .odnoszono. 

.„ 

syłallly jest bezpłatnie wszell.clego ro• REK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI Zół.CIOWYCH tria w 'połówie lipca . . , . ' s~ę .d'o ~~th ~ ~zacµnkńeni. . 
. dzaju instytucjom, a w szczególności ZŁEJ PRZEMIANY MATERII. na bóle anre~czne czy poda• -----------~----111111:'1--~~-ll:l"'---- .. „ · Tow. „Liga Popierania Turystyki" gryczne, wzdęcia brzucha, odbijanie sic; lub skłonnośsi do ob- . tł~ . . I" • . br'\ „; 1·e· . n''c· o· \1111 .. ' -„Orbis'' i td. - tak, ażeby zinalad strukcji .. · - Pa,mlętaf,' że nlgdv .nie będzie za . .późno, o ile . '· ie . n i e.zr · i..." . . . „-' . . . się w ręku osób udających sic; nad używać będziesz ziół moczppędnych ,,D I. U ·R O L" Gącec- li · · -. · r . · · „ polskie morze. . kiego, które zapobiegają gromadzeniu sic; kwasu mocząwego Klucz . do zrózum~enia barba• 1 Dowiedz.\awszy się, te. wzięto do Oprócz polskii.ego eg.zemplana, i Innych szkodliwych dla zdrowia substancji zatruwających „ ,organizm. - rzyiiskiej mentalności nicmiec- niewoli 1200 _ :fołnierzy ,francus• Gdańska M.a:cierz Sz.koLna przystąipd.ła Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL" · Gąseckiego, a przekonasz się kiej i stosunlw niektórych nie• 1.kich, zawo~ah · . do w)rdania powyższego „Przewodni.• o dodatn!ch skutkach ich działania, zalecać będziesz swvm znajomym. m· kich kół cy ·Jizaci'i oż a _Nic ·ma celu podz.iwiać liczby ka w języku aingielsl<lm'' d1a celów Sposób użycia na opakowaniu. - Oryginalne zioła „DIUROL" Gąsec- ·, lee , „ , . · . W1. •BJ? . P. propagaindy zagrain:icmoej. kiego (Z KOGUTKIEM) sprzedała aoteki i składv apteczne. . znalezc w pamiętnikach ismar- wziętych do riiewóli tołnicrzy! 

. eka. Pamiętnikc>w tych nie pisał A zaraz po tym złożył nastę----~-~-------------------------------·.-~ . ,~.~~Qb~~".~$~~~~~~: Prz'BJra 1·now=c· '1·a· ··1ramw· a1·owa· ~;;rrk;ol~k~m:iinai<l~~~ ~= dziaw~;!n~st p:u,:!~m ~7ae-. n u l pod.zaborem pruski~, lecz 1cgo, niem ludności. . ' . 
· I osobisty selcretan Busz. Bismal"' ·A o~o. iJmy, priykład rzucai~-Od dawna już wiemy dobrze o tym, I z ręką na sercu przyznaf trzeba nłem że wozy llnił o . ch~ą pojedyil ck jednakże osobiście- popta~ał cy odpowiedriie' światło na men­że stolica nasza chronicznie cierpi na bezstronnie, ie nowe wozy kursują czo .. we wczesnych goJ;ma~h pop°': tekst i wnosił pewne zmiany. Z talność żelaznelłó kanclerza''. brak dostatecznej ilości wnzów tram• już na niektórych liniach. Nie jest ich łudruowych, gdy urzędnicy - 1 K'bołn1 1 d d k t' · A • " 5 ł . • · . wajowych. Od czasu do czasu rzuci~ zbyt wiele nie jest ich tyle, by komu cy opuścili swe warsztaty pracy, w tego wz~ ę u .o ument en m?z rnua. pTUska sta a -~ c~~u ~ my jedną i drugą zjadliwą uwagę pod nikacja miejska działała naprawdę wo:a.ch tyc~ tł~k śtał .się ~t ~e- 1 na uwaz~ć z~ !ego własny rwor. ty~odn1 pod Paryżem. Kro! pru• adresem władz m,iejskich, ale w grun• sprawnie, byśmy nie widzieli już tło- mozh;yy, LtCZJU '(>a$azeroW14: musi~ll j Z pamiętmkow tych doWladu- ski:, królowa, oraz cała angielska cie rzeczy tłok w tramwajach nie robi ku, jaki panuje bezustannie np. na przel?uszczać ~a przystanka~h po kil" I jemy się między innymi, że ·Bis• prasa gorąco protestowali prze.-już na nas wrażenia. lin! 21, 3, 25, 14 I t. p. Miejmy nachie ka tueraz wozow, ·aby w końcu ucze" marek był twórcą hasła ciesz"• · k b b d • t r Z prawdziwym zadowoleniem J)rze ję, że i to min.i-e z czasem. pU się bodaj na stopniu zatłoczonego : • . ' , '! ctw 0 .• Om ~r. owan_~u S 0 1cy czytaliśmy przed pewnym czasem, że Jedna za to inowacja uderzyła nas tramwaju. I cego Stę wielką popąlarnoscią FranOJ'l, uwazaJąc to za barba-tabor Dyrekcji Tramwajów i Autobu- bardzo niemiło. Cliodzi tu' mianowł· l szczególnie w czasie wojny dO" rzyństwo. Wyłącz,nic Bismarcl< sów zostanie znacznie powiększony. cie o linię O. Do tej pory na trasie Czym podyktowana była ta przykra mowej, iż nic należy brać j.eń- był innego zdania. Sam zaznacur Wychodząc. na miasto każdy z nas z tej kursowały wozy podwójne, za wy inowacja - nie wiadomo. Pytani o to CÓW· w październiku 1871 roku w swoich pamiętnikach te- ocr całcJ pewnością roz~lądał się z zacieka jątkiem niedziel i świąt, kiedy ruch . Jtonduktorzy nie umieli nic wyjaśnić. odc as · f · k · , • d . • ' _, wieniem nieraz, chcąc zobaczyć na ' był znacznie słabszy. . l Pytamy więc, gdzie podziały się przy P. z .. w.o1ny ran~ O • ni; pierwsze~o nia ~?JnV p.ragn~. _ własne oczy nowe wagony tramwaj o= W dniu wczorajszym liczne rzesz~ ~ czepne wozy lian.ii O i czy długo jeszcze mieckieJ Bismarck znaJ dowal się aby stolica F ranC}l została do.. we warszawiaków stwienłzily ~ zdumie- stan obecny trwać hi:~e?. (r.). w sz.tabie aon.ii na polu bitwy. szczętnie z.burzona 
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na ziemi · stworzyła milionerka 
przeobrażając w ~posób cudowny małą wysepkę, porosłą lasami 

Jll'..a olmfu laty multimilioner! stwierdziła, że jej posiadłość to 
.Ila BeU:7 Oarstairs, która była nieprzebyta„ dziewicza puszcza, a 
'.budllO popularm. w Anglii, znikła nielicx.ni tubylcy umierali z gło­
s !AmdTnu. Opow·iada.no, że .naby- du, żywiąc się korzonkami. 

metr6w dróg, a :następnie zabra­
no się do karczowania lasu. 

Miss Betty brała czynny · udZ'iał 
w tych praca.::h. Nauczyła się ob­
chodzić z łopatą, kilofem, siekie-ła 1'79" Baleines i tam się o­

.-UiłL Z początku wiele o tym 
~'W'iano. ale z biegiem lat 
mpomniano o milionerce i jej ka­
pl'J'Wie. At tu niedawno znowu 
~mniała się 8Wiatu, zapra­
aaJ•e drog4 radiotelegrafiezną 
• 1WOJ4 wyspę dziennikarzy i fo­
t.nporter6w. 

Miss Betty nie załamywała jed- rą, a wdeczorami, gdy wszyscy u­
nakże rąk. Przeprowad~iła inspek- dawali się na spoczynek, kreśliła 
cję swej posiadłośruł zaangażo- plany nowych budowli. Marzyła 
wała z Nasa.au, stolicy Bahama- bowiem o cywilizowaniu tej wy­
s1;1. '. koloro~yc~ ~obotn:ików .i spe spy leżącej 00 skraju cywilizacji, 
CJahstę z M1an11 l zabrano się do 0 przyzwyczaJemu tubylców do 
pracy. · życia współczesnego, i stworzeniu 

Przede wszystkim przeprowa-\ małego autonomicznego, od niko­
dzono drogi i zbudowano 5 kilo- go niezależnego raju na ziemi. Raj 

ten usamodzielni się . całkowici~ Wyspa liczy obecnie 500 mies~ 
dopiero w roku 1943, a tymcza- kańc6w. Wszystkim tutaj dobrze ' 
sem jego władczyni włożyła w to się powodzi. Dzieci są zdrowe ii ·: 
przedsięwzięcie 300.000 zł. uśmiechnięte, a robotni-cy zarabia-

Ale już teraz wiele zrobiono. ją. od 25 do 100 zł. tygodniowo, 
Na wyspie znajduje się szkoła, zależnie od tego, co robią. Dżun­
kośei6ł. Tubylcy mieszkają w gta została wYkarczowana, a .tyzna 
pięknych domkach, szosy przeei- ziemia daje doskonałe plony. 
nają wysepkę, w przystani stoi 7 Dziennikarze słuchali tego 
statków miejscowej floty, a jut wzsystkiego z zapartym tchem i 
zdaleka widzi się latarnię morską. podz-iw:iali tę 38-letnią kobietę, któ 
Jest tutaj r6wni·eż sklep, w któ-l ra zdołała przeobrazić tę małą wy 
rym można dostać prawie że wszy- sepkę porosłą lasami w raj n~ 
sko. ziemi. Kilku dzien.mbrzy przyjęło za­

proszenie. Gdy przybyli :na wy­
MPkt. władczyni jej czekała już 
na nich w przystani ł oprowadzi­
ła po ...,ej posiadło.4ci, mającej 18 
kilometrów kwadratowych po­
~enehnł, a ddennikarze prze.. 
ełerali oczy ze zdumienia. Ujne­
JI bowiem tataj niezwykłe ne­
•: ujrzeli wspaniały pałacyk 

11J9mieraia gangsterz9 no(l)oiorsc9 
nie zostawiając „godny~h" następców 

mln BettT. szkołę. kościół. dan- ·Znawcy DIO'.W'Ojolt'Sl&go noc• I szego C'%la19U w noonych restau• 
dnr, basen pływacki i autostradę nego życia ~ ż~ od clwi raicjaoh niie widzi się .,gwiazd" 
ma3'lą 24 kilometry długo.4ci . 

świata podriemnego, · pod~ 
gdy d:awn~ej restawra.cje te były 
puniktern zbornym ganigste:rów i 
WS12:ei1ci.ego rodlzaju j>rzem}"flnQ• 
ków. Większość z tyoh „gia.z.d" 
:z.nlJ.<la z wid()W'Jllii jedni zginęli 
w wallkaoh z policją, a drudzy 
porzucili „'Plt'aicę" w dotychoza~ 
sowym, pełnym przygód zaiwo11 
dz.ile i wolą spolkojni.ejsze życie. 

świata po&zi ettn!Il.e!g'O. W }"biiint 
gangsterzy niiie wydaiwai1i bo­
wU:em piitm~ędzy i: t.alk.ą łait:wo• i 

ścią, jaiką je :z.a.i-a:biiafi. :Wasystko to powstało na eku­
Wt eieatrudzonej. wytrwałej pra­
~ W7kon&nej w ciągu 8 lat. lntrniemieckie demonstracje 

UJe ••• Florencil Gcl7 miu Betty przybyła na 
..,..,, · W18ePkł. ld6r4 nabyła za 
85()()0 zł„ wru J: literatem Bro- We Florencji aoszło do rozru I niemiecki Kurt Scłimertze, któ­
okem i in~ynierem Holleroftem, chów antyniemieckich. Kupiec ry przyjechał do Włoch z ramie-___ _;.____________________ nia pewnej firmy berlińskiej 

Właściciel jiedJnej z restaiu:1 
ra-cji na Ba:oadwayu, który miał 
,,za;s?Jczyt" ZIIlaĆ Wsz)'IStkkh a­
sów Ślw1iiaJta pod'Ziienmego, opo" 
wiedział W!Spólpracownikowi je 
dinej z gaizet nowojOl'Slkicli, że 
COlll.aljmniej tuz.in wń.e'Nc_i.ch 
„gwia'Zld", które odwiedzały je" 
ge zakład, jest już na tannfym 
świecie. Ani jeden · z niich nie 
7imairł śmiercią .natiuradiną. 

Cudowne uzdrowienie 
miał zatarg z szoferem taksówki. 
Schmertze mówił wyłącznie po 
niemiecku. a szofer, niezbyt 

b. ambasadora Skirmunta przychylnie usposobiony do 

Jak zam,a,czaiią gazety a;mery• 
kańslkie, wy:biitmi gain;gster:zy 
niie :wstawili godnych siebie „z.a 
stępców", ponieważ żad.nemµ z 
pr.zcstęipców gra:sująicych ob(!'C$ 
me w N owym Jorku nie udało 
się zdobyć tatknej „sławy", jaką 
cieszyili się w swoim cz.asie Al 
Caąxme, Dill.'iinger i inni. 

JriJka am temu wskutek azcze- ku lekarzy, o ostatnio prqbyło „przyjaciół z osi" - udawał, że 
gólnej łaski św. Andrzeja Boboli 2-ch biskupów, dobrych snajo- nie rozumie go. 

Zdaniem włiaiścioiela resta:u• 
racji, gangsterzy nie cieszyli się 
sympatią kelnerów. Wielu z 
niich, med~c sfkąd prez&t:ępcy 
ma.ją piiemi.ądze, woleli. centy 
ucz.ciwych 1u<lzi, n.iii dofarowe 
ban1knoty bandytów. 

został cudownie uzdrowiony niej.a mych p. Skirmunta. W pewnej chwili zdenerwo­
ki Witold ~ewicz s Wilna, któ- Siostra p. Skirmunta pneezy- wany Schmertze wyraził się ubli 
-ry od kilku lat chorował na gruź.. tawszy w prasie poleskiej o cu- żająco o Włochach. Szofer po­
lict płuc, nerek i kości, w związku downym uzdrowieniu żalciewiczil bił go za to. Nadbiegł policjant, 
z czym, na.-et lekarze stwierdzili w Wimie postanowiła wnieść go- który usi~owa~ ar~zto"':'ać szo­
zanoik kilku kręgów stosu pacierzo rące modły do św. Andrzeja Bo- fera. !oruewaz działo SJ.ę to ~a 
wego. 0becnie mamy do zanotowa boli o przywrócenie zdrowi& jej ~stoJU ~wek - zebrała Slę 
nia nowy wypadek cudoW1Dego a- bratu. Modliła się przez cał4 noc. większa ilość kolegów szofera, 
zdrowienia n& Polesiu. I jalaiet było tdmwieniie obecnych którzy oświadczyli, · że nie po-

Koi\'Stanty 'Slcirmunt, były am gdy chory, który nie m6gł jut zwolą ~olegi ~resztować; Wyni­

Wła.ściciele niie są zbyt zmrur„ 
twieni ze zniikn.ięci:a „gwi~" 

Student niemiecki musi brt 

„wo~nr ·od wiezów, religiinrch" 
'basador polski w Londymie, ktcS- wstawać o własnych siłach s ł6t- kła ogolna bóJka, w ktorej po- BERLIN. Na niedawno odby- , dzie religijnym, takie bowiem 
ry obecnie zamieszkuje w mająt- ka, na drugi dzień rA'llo obudził turbowano do nieprzytomności tym w Wilrzburgu zjeździe stu związ:ki na uniwersytetach nie­
ku Mołodowo (powiat piński) za- się zupełnie zdr6w i wYszedł sam policjanta i Niemca. Zebrana dentów ,Wielkich Niemiec zapo- mieckich nie istnieją, a do nie­
chorował ciężko na zapalenie do ogrodu na spacer. przy tym incydencie ludność wiedział dr. Scheel, kierownik licznych stowarzyszeń chrześci­
płuc. Ze względu na podeszły Obecni lekarze zbadawft7 stan Florencji wznosiła okrzyki an- studentów Rzeszy (Reichstuden jańskich poza uniwersyteckich 
wiek chorego, stan zdrowia wy- zdrowia swego pacjenta stwier- tyniemieckie. tenfilhrer), powstanie silnej or- członkowie „korpusu przewód-
tworzył się tak poważny, ie j::i dzili, te jest on zupełnie zdr6w. Wkrótce po tym przyoyl więk ganizacji „korpusu narodowo-so ców" nie należą. 
prawńe nie było n-adziei na u trzy- Fakt ten wzbudził wielkie za.in- szy oddział policji, który aresz- cjalistycznych przewódców" stu Idzie tµ za · tym 0 usunięcie 
manie go przy tyciu. U łoża cho- teresowanie wśr6d szerokich tował szoferów. Następnie utwo dentów (National - Sozialistis- więzów sumienia, łączących jesz 
rego przez cały czas czuwało kil- rzesz społeczeństwa katolickiego. rzył się pochód spośród przechod che Filhrerkorps der Studen), cze młodzież niemiecką z chrze-

. niów, który krocząc krok w przy czym wymagania w stosun ścijaństwem, aby w ten sposób 
. Zamordowała męża krok 7A aresztowanymi manife-I ku do tych przewód<:ów będą odsunąć ją od wpływów, które 

stował przeciwko Niemcom i Hit _zaostrzone. mogłyby wzbudzić w ich ser-
dziaf ająr W Obronie kO ,; ieaneJ lerowi. Gdy z Prezydium Poli- Żądać się będzie od nich prze- cach zastrzeżenia co do słuszno­

KATOWICE. Przed miejsco­
wyni Sądem Okręgowym odpo­
wiada 44-letnia Anna Skryś z 
Chełńiu pow. pszczyński, oskar­
żona o zamordowanie męża. 
Mąz Skrzysiowej był znanym 

awanturnikiem i nie żył z żoną. 
W nocy' dn. 15 grudnia ub. r. 
przys:ietlł do żony i póczął się a­
wanturować. W pewnym mo­
tnencie Skrzyś powiedział że 
idzie po siekierę, by „skończyć" 
z niewygodną żoną i dziećmi. 
Kobieta pobiegła za nim i zarzu 
ciła mu na szyję chustkę, zaci­
skając ją mocno. Skrzyś padł na 
ziemię, a kobi~ta W!óciła do do­
mu. 

Rano, kiedy przekonała się, że 
mąż nie żyje, udała się na poli-

cję i powiadomiła o wypaoku 
oświadczając, że nie miała by­
najmniej zamiaru pozbawić mę 
ża życia. 

Na rozprawie Slfrzysiowa oś­
wiadczyła, że kiedy mąż jej a­
wanturował się, to zawsze chwy 
tała go pod gardło i w ten sposób 
obezwładniała. Przesłuchani 
świadkowie wystawili zmarłe­
mu jak najgorsze świadectwo, 
również matka Skrzysia oświad­
c.zyła, że większego nicponia nie 
można było znaleźć na terenie 
całego powiatu. 
Sąd przyznał, że Skrzysłowa 

nie miała :..amiaru pozbawić mę­
ża życia a działała w obronie ko 
niecznej i uwolnił ia od winy i 
kary. 

B ~haterowie g!ośnei sprawr 
prze" Sąde ... Apelacvinv ... 

W kr.aikowskian Sądzie Ape• /ofila Immerglueokowa na 7 mie­
lJg w. YJP. J:'OZpoczął się proces sięcy więzienia. 
odi·N• ławczy, oskarżony.:h w gJ0 Na roz:prawę ~yjn4 sta• 
śne1 derze korupcyj!l_.j. J::hrh~ wili s~ę wszyscy oskarż-ni. Ehrli 
cha, .Qziekanowskie\"" i towa• cha. kióry cierpi na łuszczycę 
rzyr,:y.. . , , przyn:esiono na łóiku ze szpi• 

W ~tyC7ln.iu br. skt~an: zosta t;ia więziennego. 
;: 1'1zt>z Sąd Okręgo•s,;; Adolf }~:t sali roopraw pny jesro 
Eh·łich. na 6 lat więzi.e!iia, r.płk. lóiku stale stoi ws;>ólwi~zień w 
Kand: .Dziekanowski na 4 lata, chart1kterze pielęgniar:a. 
~„on Baldiin.ger n.a 3 la.ta, Szy• PrNes a'Pe'laieyiny potrwa .Iwa 
11: .- n Spitz na półtoi:a roku i Te• C::'tli. 

cji wypadło kilkunastu policjan de wszystkim „postawy bezkom ści polityki totalizmu narodowo­
tów i usiłowało demonstrantów promisowo narodowo - socjali- socjalistycznego. 
rozpędzić - wznosili oni na stycznej" oraz „całkowitego u-
cześć Mussoliniego okrzyk. W wolnienia się od wszelkich wię-
tym stanie rzeczy policja była zów religijnej lub ideologicznie Czytajcie 
bezsilna. Po godzinnej blisko ma innej natury." 
nifestacji, zgromadzona ludność Oczywiście pod „więzami re- Nowego S ł " 
Florencji rozeszła się. (Konty- ligijnymi" nie rozumie się sto- P0f OWCa 
nent). sunków ze związkami o podkła- CENA 10 GR. 

„LekkomJślnJ
11 ko kurs 

zorganizowali c;>czywiście Amerykanie 
Organizatorzy światowej wy-' pojawił się szeryf hrabst~a Qtt-, odzyskają wolność wówczas, gdy 

st~wy w Nowym. Jorku co J?e• , ee~, któremu po.dlega policja pra zapłacą po 500 dolarów gnyw­
W1en czas wpada1ą na nowe me- cuiąca na terenie wystawy oraz ny. 
i:wykłe po~ysły, które maią. na I kilku in~pektorów i zajęli miej- Ponieważ dla każde,j z tycn , 
cel!!. przyciągnąć tłumy pubhcz-

1 
sca w p1erws7ych rzędach. dziewcząt 500 dolarów jest ol-

nosci na wystaw~. • • . Szeryf spo1rzawszy na sc;enę i b~zymią sumą, siedzą one na ra• 
I oto przed kilkoma dmamt · widząc dziewczęta w stroi u E• zie w komisariacie i to bez ubra-

wpa?µ na no~ pomysł. Posta; I wy, pod!l~Ó;Sł ~i' i :awo!ał: nią. . 
~w1h urząd:1ć konk~s. nagości - J esh yu~1es widov.:isko mot I Sprawa ta, wywołała wielkie 
1 wybrać „miss nagosc1 na rok na nazwac rueprzyzwoitym, to oburzenie w Nowym Jorku i O" 
1939''. Konkurs _pop1:4edziła właśnie to! pinia publiczna domaga się zwol 
szumna reklama. Zrobiła ona Zaraz tct wydał odpowiednie nienia dziewcząt które są nie­
sw<?ie i w dzień konkursu. na te- rozkazy ii;ispektorom. Inspekta: ~.i~ne. Gazety twierdzą, że je• 
,renie. wystawy zeJ:n-ały s.1ę olb- rzy weszl~ na scenę, pi;erw3:h sh JUŻ władze zamierzają kogoś 
rzym.ie ~umy pubhc~ośc1, p~ag ... konku.rs .1 zaaresztowali dwie ukarać za tę imprezę, to raq:ej 
nąceJ UJr~e~ młode ptę~ne dztew młode dziewczyny, które szyko• już organizatorów wystawy, któ­
czę_ta defilu1ące w stro1u Ewy. wały się do wyjścia na scenę i rzy zorganizowali konkurs, a nie 
Pomy~ł ten. j~dnakże n!~ spO" pok.azani.a się publicznoś~i. ~bie jei.fo uczestniczki, z których więk 

do~ał s1~ pohc11. W chwtl1 ~dy nagie d71e'":czyny przewi~z1ono sz?ść rekrutuje się z biednych 
nagie dziewczęta zaczęły defilo- do kom1sanatu i zaikomunikowa- dziewcząt, pragnących wybić się 
wać przed publicznością, na sali no im. . że otrzvmaią ubranie i dzięki konk~owi. 
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Relacje naszegO··-Spe~cjalnego wysłannika 
'(Pocqta u str. 1..ej)' Polalde 'Wal'Oll7 konstrukeJł. :e:vmł opłt!aml ~dóinlnyeh · • miej 1 auwamy ałę ~Ina w Jcferunku) lastwo Jobmob w~ I w;.a..io 

_.., którą oeoblide kiero-ali stalowej wyszły . .z katutrofy ;bez scu l>onurych wrateA. · . przejazdu, za którym włdnle na· ro w powłetne. 
~ ntunkoWf. !IZW8Jlku. · · . " 'Oto 1jeft) relabje: atąpłło- "1kolejenie. Wzmołont PlerwsQ' waroa pm1ll114ł 

U.wanie zw.blteso taboru „ • . · Juł od rogatek \\.olakłch akr~ i-uch aut aanitamyeh tamuje Jał wbił się pnodem w lłoa atwa110-
lnra. Na mieJSCU kalast:rofy eająca na ·lewo w 'kietunkil h-U teraz zupełnie dro1t- nt przes dnazd branbrta I lt· 

Nleacrłł!IWJ'lll OIQ łmłertel- Natychmiast po zaalarmowaniu sskowa szosa sprawi.a wra:tenie Gdf pnybyw&mJ lMt' mleJaee komotywę. ale na og61 ........,.. 
llJ.m W)'JNldkom ulegli podr6ml Wars&aWJ 0 stra8zJiwym mad~ niecodzienne ł przytłaczające. W wypadku zabieraj-. ostatnich ran ft1 jest bartbo nłewiele. Ka „ 
aajdaJ11ą sit w dwaeh zagra • ku, na miejsce tragicznej kata • obłe stron7 pędz11 samochody l'łllł- nych. Wf dok jakł •ft pned _. eąwf4eie wsQ'8tlde n1'7 WJbł­
nłaD,ych wagonach drewnianych, strofy udał się nasz reporter, kt6- dowe, policyjne oraz karetki po- aiyml oczami roztaeia jest w te przez 1tt6l')'~h framugi włła~ 
kt619 ..ta!J. zdruzgotane. ry dzieli się ponitej wstrąsaJ'l· gotowi&. Auto nasze &Haga Sit swym tragttmłe trudny do o4two- nłesamowłełe WJsięte, ale ~-

między tymi rz4:damł pojaid~w. rzenia: ma.ne w fonnie ł.elasne włuanła -
· ctę&to jednak ustępowa6 ·musi p6łet. 

Proresja Boi „ go Ciała \V OJrwie, ~~~~~e;:r:;::i;. ~~g~~0r:~o~: · Zwal~~foc~:isko Sterta poszarpanych 
bez udziału Senatu Gdańskiego cym do . espttau '!arazawsk~ch desek , 

GD 
A ....... · rannych. Lokomotywa poeh&IU połpłen- __ _, · , __ 1 ł ~ ... „ 
~"'S~ W~ waoraj~~ I tychcza.s udziału w ~esji ~BO' im· blttej Pl'Unkowa tym ruch nero odwróciła sit połow, obrotu u_... •..., e wasoa „~--· 

PJ'OCCSJ.1 ~~go. Ciała w Olivie .tego Ciała przedstawicieli Sena- t~ staje aię bardziej gor,czko\vy w tył, tak. te komin znalazł się wla 901>4 Jaq.6 potworn4 mfalsę, 
~ ~. rue. brał oo raz tu. i · tragiczny. Wzdłuż drogi usta • przy brankarcie i legła na boku! • której włunie WJdobrto 
pierwszy ofiCJalnte reprczent;<>· ~ ilrienl tnłeHkaflc~ nie pytani już !elazny potw6r zmaltretowany wazyatkich prawie zabłt1ch. • 
wal?Y· Powodem tego stan<?wts• , ,Poza tym na decyzję Sen.atu wskazują nam drogę wiodącą do siłą własnego wyrzutu! pnede w11y1tkim trariaq ro-
ka. 1cst rzekomo s.tałe J)!'Zcmtlcza miało rów'niet wpłyn„~ stanowi! mieJ'sca, „ kt6- nas•"'·piła ka„ dzhit Steinhasena, a&111eh fabry, 

d k wł dz k -e •J•- "" Wagon brankartowy, w którym le t6 c to howy 1 kt6rreh 
me i;nez g ańs l organ • a s o zajęte w sprawie gdańskiej tastrofa. W ten spos6b mijamy naipr_awdopodobniej znaidowałv •n " z. st• c • 
kośclelnych. .rDas Kath<?bache przez · or~an W, aty~u „Osaenva stacJt w Pruizkowie, , pierwasy OJ ~ " tylko 1>anł Steinharerowa .ak11 
Sonntagsblatt • faktu brama do- tore. RomĄno •. · . p~ej.azd l przytorow4 11094 po- się bagałe, ·•Y9koceył w poprzek, te łmłereS., podcsu 1d1 lll4ł jej, 

r.ałit krawedź łe1ro zmłaM~vło te- synek nie tyj„ . 

Niemieccy szermier~e Jiańby ukazujq oblicza . 

Potworna zbrodnia hitlerowców w Gdańsku 
Wlda6 tu tylko lł:oll dnazg, 

iesek po11arpanyeh Jak ltl'lłPY 
papieru I :sbrrtranych Jcrwł4. Ca· 
łe to rumowisko podpart. Jett 
~łupami. 

O ratowełu pasałer6w I tep 
;\!'agonu opowiada nam funkejo-

.. ' · narłu11 1 Pruszkowa seMIJ mro-

Zabili brat a st aj~cego w obronie. ~iost,Y, przeznaczonej na ~terylizacit ~ące krew • tyłach. 
d d I , . d . h I ~ Przebita rękami .. J· 

z powo ~ o mowy nCI ezen1a · o parfli ił erows.tiej eqsla:dld 
GDANSK. W miełscowołci Krwawa tragedia w Gftojau-1 wańia 'gdał.skich · władt bespil. ·1 AJfcfa 'W'oyke mł8ła bowiem - Gd1 unłe4~fł1D7 ..iob~. 

Gnojau • Abbau w pobliżu Kalt Abbau c:haraktery~ie jaaktawo czeńa~wa w stoaunku ~do os6b. byi sterylizowana dlatego, 'PO• idruzrota.nych łcian oelOID 11& -

Jaof na terenie wolnego miasta panujfce w Gdańsku sto*uidd kt6re ""'•zły ~·~ aa· Uidekiłe niewai p~ oktełllła Jt jako 91YM ukazał •1t obrał, et' ~'r'0 
do zagrody rodzeństwa Woyke oru wykazuje· metody potłfpo. partit . .,Aspołe~ '. chyba nł• 1&pomn11111 o .m ~-. 
przybyło wczesnym rankiem f . · •; · cf: w strza1Jran11D prsedslale 11a 
iandarmów w celu zabrania prze . 'Wp!'Olt siebie 1ledsi&b' aterJ ko-

• : , ~ · • · • · • - ; · " 1 · · · biet1. SpaJnelUm1 na ltł• l trud 
moą Alicji Woy~e do lekarza 
powiatowego, gdzie miano na 
Diej dokonać - wbrew jej woli 
- sterylizacji. 

W obronie słostry, kt6ra 
pned żandarmami ukryła sif .w 
młeaz:Iwdu, stanął brat. J ohautt, 
oślriadczając, !e nie pozwoli na 
aprowachebie siostry. Gdy źasl­
damił zagrozili ułyclem pnetno. 
cy, Jan Woyke wysttzelił 2 du" 
belt6włd do nacierającego nań 
żandarma, Cherubina, tafWłc go 
w IZCZłkt· 

W odpowiedd na to drugi 
łandarm strzelił do Jana Woy• 
ke'go z karabinu i śmiertelnie ga 
zranił, ~c nadto drugim 
strzałem Alkił \V oyke w rękf. 

Starającego sit ieszcze bronić 
ałostry śmiertelnie rannego Jana 
Woyke dobił kolbą katabinu 
łrzecl żandarm, Schmidt. Woy 
ke wkrótce potem :Marł. Ranne 
go żołnierza, Chembina ł Alicif 
Woyke przewieziono do szpita 
Ja, natomiast dwłe inne siostry 
\Voyke zostały aresztowane i o 
sadzone w wi~zieniu w 'l'iegen• 

Po. pożarze Chlarca · Centralnego ~·.-E:s.:-::· 
" •. .. . • • • , • • • - • •· • - ~:. --.5 ~ • "~. • · • rękami na wylot swoj• wepcSI• 

Władze łledrze 'przesfu1llal1 lntrnle1.6W· i SDllllClV · . tow&rsJ9&kt • .ta a •i 
~- ; "' 1. • < 'et tych !li eszcż~snrch łstot. tr• 

ZllłUut1ionrcli . Dl budowie ' wych jeszcze mfmG tak nadtudz • 

W • t ."..__ ~ • • • •• • • kich eierpfefl 1łyuym1 Jeszcse do 
ZWl~KU z._połarem dworca ceflia· 'P· Sędztefi> Detnanda :z:naJ w ta1mu11cy. . tej ch<Wilf 

Główn~o w Wat»%awie prie:; duj, sł, zar6Wno spawa~r. jak , Straty a~odowane pożaretn ~ • • 1 Jak 
cały dzień wczorajszy badaM i inżynierowie :z:atruc:ł1iłtnł pńy nic da~ą •i• · f~azcie wtalić i .i-a~ika .,, poc Utt -
z:ar6wno pe>dejnanyCh iak i budoWi~ ·dworca Centralo~go. stanowią priedmioł badań komi• opowiadał nard Jeden • kolłtrote-
świadk6w naOC%nyc;h potaru. Sicu~bły 6lcd~twa at wzlllę· sji. W katdyin b,cU ra:tie słęia· f6"' wagonów ~YIJia=h u 1;!· 
Między atnymanymi : · pofe- dów zroiUtniałyeh us1m1u1e ._ i9' kilku .milionów ,złotych. .:a:f „~r::rer:1e; i:teet!:. i!:st; 

Mimo 1ak1u n· e1,1gresii z Niemcami ~S~5:~l~§ł~ 
. Estonia mrłli· 1rzezorQle ·nad wzmacnl•nie"1 zbroJeft cJ~ł::n;,:b~::~::~; _ 

BERLIN. '!'czoraj o god1. lQ.30 ... aiych 1Uttił4pl w lłerUnJe ł u pak przez młnistr6w: _V()D .tl.ibbe:ntro opowiada nam jeden 1 atemal n1t 
zol'ltały . podpisane pHGE . , n\inl· ty te 114 .zawal"te na lat 10 od pa J Muntersa . oraz Ribbentropa ocznych Jej ł•ładk6wt 
strówi von Ribbentrapa, ?dunter- thwili w)'miany dokume11t6w. i Seltera. 
sa i Selteta pakty o nieagr"sjl I . ,Wraz Ił JM)dpłsl.ll.itm pakt6w o Znamiennie bnmi· w trcb wa-
IJ(>między Rzeszą Nierafecą • 'nleagre~jf pomf~d~t Nietttcltni i tunkach ponłł.sza depesM nade • 
Łotw, i EaU>nią. Dokumenty ... : liohVlł 1 ~stohf4 '°at&ły pódpi11&• słana r6Wbocześnle • 1'atuna: 

Co m6wl świadek 
katastrofy 

wierają po dwa artykułt. • Jct6.. ne t6wnłet dw• ptotokóły, które TALLIN. Na wdaraJ•arm po- - Poeląr rwał 1 takim a&mtm 
rych pierwszy mówi o nieuci~ka„ t>:recyzuj11 pojęcie nie udziela11fa B!edzenłu estońskiej Badt Mini • pędem jak normalnie - .U•ił. 
niu si~ do wojn7 lub utrata 111ły pomocy pa'łistwom tnecbn. Pl'()to· str6w uchwalono ·zorran.izowa~ 'fi ·- ?tlieszkańc)' Pruazko•a sn&Ją 

-----------· - oraz nie wywieraniu ak0ji państw k6ły at'tr~el'.dzają, łe strona nie postaci orgt.nu dora.dcugo pny ten pociiag do1konale, bo pnebk 

D St 111 • h I trzecich sRiero'Wanej t>l'.ZeciW'lt6 ~łorąea udziału w konflikcie po- Młnis~tłfłwie Gó&podarkl Nato- ga on w same prawie polucliaie ł 

htif. 

,, • rang „01ec a jednej z układających się stroni Winna poatępowaó „.,, myśl ogól - dowej specjalną radę do spraw stąd te~ orientuj, 1ł~ w eza•łe. 

do MoskVI' a artykuł drugi stanowi, ~e, vry • nych tegul o neuttatności. gromadzenia te&ehf na W1J>adek Takiej jednak kata11troft 1de by-
miana dokutttentów ratyfilmc1J • Protokóły zostały podpisane wojny. ło już dawno. Lokomot1'9'a ..,„ • 

LONDYN. Dyrektor ~. ·• · · , · . '" skoczyła • szyn kilka saledwłe 

=wOili:.0".Sfr:l~ .~ Zana mamalka C1111·l1Hzek1 . . . . :;1r:: /i!w":~„-~·:„~ 
~k!k~b'~'::a.tcWr~~ pasz·u-' ku1·e· „· p1·e· n'1•e·d' z'r· I ·· dla ·rz•du :::;:tk'ł:p~=:ld;!ion: p~~ . 
on. jutro do Lóndynu ::: url0pu. . .. . . · ,· 'I czyn\ kflkad:de1tt1&t .Je11e.c6 tt.tet • 
w tzasi<e kt-óreno bawił t>l'%'CZ 10 • . ·· . • . , .. rcSw cał1 skład poc1'ru ~d•ł po· 

dni w WairstatWie. Do Móskwy Sensac11ne wiadom·oicJ- o poclr6ły łoDJ naczelnego .wodza pokładach 11J,c: ałt • sni„ to-
uda ~ satńolót:em• · h 

6 
&• , . rowe. 

P"ierwotnie istniał umiar wf:łt. " . , ltiliłJ . C ~ 'nt8j , , . .. „ Szczęk łamanych wł.\sałt I bttz 
wM)ia do Lortd~u attibaisia.dlota • ·. „~- ~-1 . • . 1tot..n1ch W'lton6W 1mle111_, t 
w MOO'°kwi~. sir Williama St~ SZANOHAI. :Pani Cz-ari:g..:Xli.; prqja1.d jej 1.u.,ymat'iY był wt.a rmeru po<ldaE słę w ~ongkong krąlde11l ramiyell 1 ko:na21tCJeh 
celtmt umo!liwienia MU bezt>~ 'zek, małżonka naczeititgo do- jetnnicy. Co do przyczyn tej po- dłuż.5zej kuracji · kllnitznej. słycha6 b1ło ,.. kaidY11t lt6blilkłM 
śt~j kt>nsult:tcji z rtądMl. wódcy armii chińskiej„ udała f drófy ' tstnieją ·rozmaite przy- · 2:e podr~ ~- Die jest Jednak' dcmlu • kdc!tj isblel 
J e~kze amba·śado-r z.aipadł na satttolote1n specjalttyttt :t Czang- pus~~ma. , , po;bawfona akcentó\1t poUłycz- ' 
grypę t nłt mołc obeóni.e odł,yć I{fng do Hon~t>hgu:~onłe ma~- · . . _nych,_ ~je się wskazywali łakt, z ostatnleł ch\'lłll 
ttj l)ódt6iy. _ szalka tuwattysey kilku wrt- Według jednych ~a-sji pozo- te paru Czang „ Kal • Czek prze ____ _... __ _ 

tĄOAMY POW'SZECR· 
NYClł SWIADCZEN NA 
&OZBlJ)')OWĘ FLOTY 

:WOJENN!J' 

śżyeh chińśklch ·· urt~6w „ ~' >•taje. ~a ~ tWtązku .i trudną prowądzila w . ąstatnich dniach Na chwilt przed um1m4tciem raz doradt!li au_stralijskł tfattg- sy-tuacllł rqdu mars~_ Ctans • s~~el .rozmów a b. mlnistrem nunteru dono•ti• nain, Ił rł1l!DI 
Kał „ qzetta, W. ff. Donald. , Kał „ Cteka, ~~g il\nrch zd skarbu T. V. Soong, ldóry Jest w kat.altrofi& .Maria Xł16fta 

Jak su: okazuj~. . pa1tl Czang"'.' podr6z uuna mi~ charakter ciy obecni~ d)'r~ktorem Banku Chin zinarła noe. w sspdtaht. 8. p. Ma• 
Kat - Ctek pri~'b;yła de) ltt>ttg~ sto oso}?isty, prq c:~ twier~. ,i stale -~e w a~on• ria l(łl6WllSa pochodzłi& I Badoa• 
'kongtt 1Ui ·w ub. · Dłatek, leci dzi si~ ' te f.oń& ~ r.a- gu. a1Da. 

'•;:;•._: 

( 

ł „ 
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RYS 

SiedŻ4c w restauracji usłyszał Konrad przypadko­
- rozmowę dwóch ofi~rów, którzy opowiadali ' so~ie, 
jak niejaka Aniela Grywmska zamordowała pu!kown.1~ 
voa S.lengel.a Konr~d ~ył wzburzony tym opowiadaniem 
i Pow-5iął postanow1en1~. . . 

Za kH.k.a. dni odbędzie Stę pogrzeb cesarza Frans:ie.z-
k:a .Jór.efa - rozmyśla Konrad - jeśli Lottchen jes~ w 
Wiedniu, ujrzy j4 na pewno na pogr.zebie. Znajdzie· aię . 
Ulm ntewątpliwie w tową.rzystwie rodziców i 'W)'tssych 
dod>jnik6w paflstwowyeh„. 

A jeśli się tylko zobacq - pociesza się Kon~.t -
Lottchen snajd~ie już sposób. w jaki przedostać się ' 
pow10tem do niego_. Chodzi tylko o to by nie przeoeeyć 
MJmniejnego ssczegółu z pognebu._ 

Z aiecierpliwo4c:U. oczekiwał Konrad 11.pra~ .... 
Tego dnia wstał wcześnie i wyszedł na ułieę. Na 

u!leaeh roiło się od ludzi, którzy pragnęli _O<}prowa~zić 
monareht na miejsce wiecznego apocsynku. 

Konrad stał na chodniku, wśród innych i s 11apft­
d.- obserwował pełen przepychu orszak t.ałobny. SI&. 
aSll • katdym autem, za każdą karetą, z kt6rych, jedna 
bJ'la wspanialsza od drugi·ej. 

Nagle udń.ał. Z piersi jego wydobył alt ~ 
irs.1k: 

-Lottchen! 
Zdawało mu się &Wiem, !e w je'dnef s 'i!ol'Glef słe­

ibl jego ukochana._ Siedziała w: towarzylltwie dw6dl 
hmycll łrobf.et; .• 

Tak. to na pewno ona. Poznaje Jej twars. W teJ ·•· I 
mej. chwili kareta mija go i on zostaje na ehodilln, I 
'WcMnfęty międs:r obcych ludzi. s b61em, prseszywaj4-
ąm serce. • 

Po chwili uspoltoR słę. Prftltonał sł~ le Lottcli~n 
jest w bezpiecznym miejscu, w domu n rodziców. 

Teraz wszystko jest dla niego jasne. Z rozkazu jej 
rot!złe6w, porwano Lottchen z hotelu. Rodzice jej nie łJ'­
eq. sobie. bowiem mie~ w rodzinie jego._ Wstydflll się 
Jego pochodzenia ... Szukają dla Lottchen mętJa w4r6d 
a,rystokraejł. Ale on wie, te Lottchen ~ kocha ..• Tęskni 

·~-: ' -

Bronka Zatorska, która kochała się do szaleilstwa w c:b-­
relctorze wielkiego banku, Romanie Jarockim. postanowiła go 
z.dobyć, pomimo, że był żonaty i kochał żonę. W tym celu 
nawiiv.ała kontakt z bandą przestępców. Banda w }>Odsttp11y 
sposób zwabiła Helenę · Jarocką do Argentyny i sprzedała do 
domu ;ublicznego. Helena zdołała stamtąd zbiec i po wielu 
przygo<lach wróciła do Polski. Jarockiego zaś usidliła Bronka 
i zamieszkała u niego. 

J'arockl był przekonany, te !ona 1'7JeCZyWiśde eo pol'Z1J• 
clła, to też gdy po powrocie do Warszawy Helena zajechała 
do siebie,' Jarocki wyrzucił ją. Zrozpaczona postanowiła po­
pełni~ samobójstwo. Przeszkodził jej w tym powieśdoplsari 
BartQsz, który będąc wdowcem, powierzył jej opiekę nad 
swoim jedynakiem i Helena wkrótce wyjechała z dzieckiem 
na wieś. 

Bronka obawiała się, że Helena mimo ~o µbie­
rze ~j Jarockiego, to też poleciła bandzie, aby usunęła ry­
walkę. Banda wyśledziwszy, gdzie mieszka Helena, otruła 
dziecko Bartosza, a następnie rzuciła podejrzenie na He­
lenę. któr.ą, aresztowano. Podczas przesłuchania, Hele­
na bed:lc przekonaną, że przestępcy działającr. s pole­
cenia męta zgład'zili dziecko, a następnie rzucili na nU. 
o$kjtżenie, opowiedziała o tym komisarzowi polcji pro­
wadzą,cemu śledztwo i pewnego dnia zatelefonowano do 
Jarockiego, prosząc go aby zgłosił się do urzędu śled-
czego~ · • 

· W wa!nej SJ>rawie? - przepytał e1ę Jarocki. Chy-
ba mój sekretarz przyznał się do winy? ' 

' -·· - Nie panie dyrektorze, idzie nam teraz o zupeł­
nie inną sprilwę. 

- Co to za sprawa? Czy nie może mi pan powie• 
dzie~. o ćo idzie? - Jarocki był już zaintrygowany. 

- Niestety. Będzie pan łaskaw zgłosi~ się r1A .-.. 
fa brygady .. ; 

- Kiedy? 
- Najpóźniej za godzinę. 
~ Jestem jednak bardzo zajęty. Czy mogę p~jś~ 

j11tro? .' 
· ' Ten, kto znajdował się na drugim końcu drutów te­

lefoniozn,ych, milczał przez ęhwilę, a następnie riiekJ: 
_ Może pan przyjść nawet za trzy gQdziny, al~ I 

l{oniecznie dziś. 
- No dobrze, przyjdę więc. 

·' 

' 

·, 
I' F ' 

' ' Str.7 

' . \,: - - 3u ~ 11ie muz ~ wcale u polltyce-
11 , ~ Co man ~ myśli 1 

. - A no'Wy minister spraw wewnętrznych, Proto-
. popow to co? Rasputin rozmyślnie uczynił go min.lstrem_ 

' ab7 .•tn~gł go._ · 
. - $łyazałem o tym,_ • 

, _ - Właśnie, doko.oono zmiany warty przy Rasputło 
nie. Wszystko nowi ludzie, nie ma dostępu do ich. Ro­
zumiesz? 

· ~A "ięe mam porzucić wszelką nadzieję ?-zapytał 
" '· ~eony Karski ....:. Można jednego z nich przekupić.­

. - . - To jedyna droga. Ale trzeba wciąż jeszcze tro­
eltt zaczekać ... - W pierwszym okresie nowa warta bę­
dŹie zapewne bard~o pieczołowicie spełniać swe obo-

. ~hl~kL. . 
do niego i myśli tyli© ·.o irim. .• · · ·. .. , .. . . . Karski czy.nil wysiłki n.a własną rękę: ale wkr6t.. 

Stojąc na cho~1i:ixu, 'poets;Jiawia/ł~ nó'bi" ~c;~lko ee przekonał się,e te dotrzeć do Rasputina jest znacznie 
co leży w jęgo ' moey, ' l>y . wizwol{ć ~k"Qc~nił i .pod opie- ciętej, aite~i zdoby~ fortecę. 
ki jej ary.ato~atycŻjiych rodżic6w, i zamieszkat s nit , P~wnego razu jednak zrodziła się w jego sercu 
~~·}dzie, ,nl.e d~ęgpi~ ic'b: JJJt :~~- . :·~ :Opt.~llfłcza ~owu nadzieja._ 
&ra • . . . , ·, · .. . . ·. Peter ·Janson opowiedział Karskiemu, że wreszcie 

Konrad 'szu~ał ~nyeą drqr .b1 , pofC>zµ~fe4 ~ł- z z~al.azł dobioą drogę do Rasputina. 
Lottehen. Na li.ety, które do ni~j posyłałt. nie• otrzymał _ Naprawdę? w jaki to sposób? - ucieszył się 
tadnej od1>i>wied10i. ·1 kiedy ws,ys~ ~sobi jego ·- Karski. 
wiodły, zrozumiał, te cze~anie w Wiedniu _'ati,je s~ ~z. , _ Słys7'Jałd col niecoś 0 młodym księciu Jusupo-
celowe. Posta~oWil pned~s.ta.~ .. słt do Wa-wy, ·w na-· wie? 
dziei, te u_da,mu ~ę ~fe~ ·tam Atiiel~ · · · _ Tak, słyszałem~. 

- - Jestem przydzielony do jego pułku, ale oddaw.na: 
W PeteribttJlU . ~mpował~ ~"ąnlL_- . . jest·dtny ze sobą w przyjaźni... Teraz jednak książę Ju-

. Dokt.ór J~n -J<ąrski ltomatał j~-~ wci_., s · !fl&- snpow jest w przyjaźni z Rasputinem, 
pn, ja)i otrzymał, 'ale njgd7 Jeat:cse ,nie był. w tak·po- · _I u~zyni to dla ciebie? 
n~rym nastroju, jak·,oat.tnło. · " ·· · ' .' · - Wyobraź sobie, żem go jut o to uonrosił... 

Pnybył · t1:1tąj; . w pa~zi~; ',~ r•. ~o- ~tadie t. - Napr.awdęT 
:An.ielę. Ą. do _dziś ·~ni~ nie _' zdołAł jęa~ 4ę-,riedsiet - Tak jest. 
si' czegokolwiek, i łudził 1ię, wdersył ·W ·to, le Jt,aaputłn - No, i o.n obiecał ei? · · 
uwięził j4. i nie ~a~ci ~j._ ał do_.~ .. , ,„ ~ · . .. 1· . - ,powiedz.iał mi, że w przyszłym tygodniu ma od• '!fa ~ my41 o·t7Jn! d~~r ~Jm, dr.ty_ ~ WS~!!- włedzi~ Rąsputnia_, 
~ Btł przeko.nall_y, te j~~o ąrułi, Łotyas Peł.er .1a• - Będę ei wiecznie za to wdzięczny ... 
Nil clopo~ mµ, ł..e dowie ,się :na pewno, · tdi1 ~- - Wfoez przeciet, dla naszej przyjaźni, gotów je-
snajdqje ··~ w ·w.ł~~eaitl, ·albo w . ~~łach tec~ ws~e~- stem wszyatlco uczynić.„ 
władńego aarlata~ . , . . )· To wszystko była szczera p11awda: książę Jusupow: 

Oficer d1Vłt!'11 eeaats~egt1, Peter 1.-nae ~· ,.,... obiecał J&łlsenowi dowiedzieć się, czy Rasputin nie wię­
·~ •l>1" dowiedzieć ait pr~wdy. · i.Ale w tym , Okresie ii pe:wnej Polki. Ale uczynił to tylko dlatego, gtly:fl 
eo iu tJudmeJ mo!na )>yło dowi~_dii()~ •it co ąeJe prag:nęl jeszcze bardziej pozyskać Jansena, którego po­
aie na d•~rze ,Jwieteg() 'e!błopa" Jtaap1ltJńa. stanowił wtajemniczyć w czyn, jakiego chciał się pod-

Peter · J'aiiso:n CS7DJ1 'bęsu$ui\płe 1f11riHd. ab) tit>- Jł!ł .•. Aby tego dokonać, musiał mieć pod ręką kilku mło­
elec prawdy, a jednak za~aie; gdy IPOt-Y.~ał się s dók- dyclt, gotowych na wszystko ludzi... Był to bowiem czyn, 
torem KAI"!lkim, ~gł cl~n.ieU m~ tylko o trudnoścf;acb, ld~ry w owych czasach wstrząsnął całą opinią świata.„ 
jakie napotykał. · · .. Clly.n, który miał uratować reżim carski, monarchi-ę ... 

-N'G. 4owiedziałe« się eiegoł'! -"'PRał · IO pole- Stało się jednak nieoczekiwanie wręcz odwr!>tnie .... 
ran7 eiekawości4 do1d6r l\&r8ki. Killta tygodni minęło i Janson nie miał czasu na-

- - Nie · Jesza.e, W]d~j' mi eię, te ten··cbł~p ma 'ja- ~t JJll to, aby spotkać się z Karskim. 
kfel( pneezµcl~ te prędlto QmfZe... - . Karski był bliski rozpaczy: 

- Co td"Z&-g'łupstwa gadauf. , Co frtało się z Janeonem? (Dalszy ciąg jutro). 

Jarocki Qdfotir 1łoeha11V~$: f~tała " ~e~woł~. ~ ! 
W jakhn eelu ~Jlł ·l'O do uniętłu Ałed*go? Oct to - Je§J-i wsp6M;ył pan z nią w ciągu kilku lat, to 
!llOłe b~ sa ap~wa ?' QdY~ 'dotyeziło to af~ Se sfał- chyba zna pan jej charakter, jej skłonności. 
•owan,_ qekteiit.· til-ię~~·-po.Jte~ąn;.,. -ęd • r.IWu, . - Okazuje się, te jej lliie znałem. W ciągu tycll 

jU Się tAl spta'.'\':&.·pii.ed'st:nr•-• · ~ , -· , siedmiu lat doskonale się maskowała. Do dnia, w kt6-
.Jarocki Sk(>t\cz;vv· --,, _ konhl'ę!JCię. ·s ·prz~·tł · ':i,wje.Je- rym mnie porzuciła, nie wiedziałem, że ma kochanka. 

I~ wietkiep prze'd •· · -stWa budt>wl~ne'gl? ~or~ł liłę, Włdciwie to odbiegłem nieco od prawdy, ponieważ na 
opQfeił blillk li J>Ojech<:! ,~p urzędą 41e~~:re~; cl'Va dni: przed jej zniknięciem otrzymałem .anonimowy 

Przyj4ł go ~ny fiJ.ż n,an:i' ~ef b"j1Bd1.·- Popf91tił , Ust, !e. !ona mntie zdradza i że przyjdzie z przyjacielem 
aprzejm~ Jarockie,G, Ąby_ ~jłł wii.ejs~e <i· w delikatny na najblitszy bal maskowy, jaki odbędzie się w l!edu­
spos6b sa~ł"'J)ot:ttszać ·SpnlWł.'' .d1.l ·1 ·~re-lr·go w~ał cje. Nje wierzyłem nawet autorowi listu, .ale mimo to 
'do ał'bł~ · · -,. ,- " ·„'· .; : "·':·. 1 . · ··- "·" ~ ' ~~lem aię na bal. Okazało się wówczas, że autor r.no:r.i­

. ' - P'-rife lłrnlttol'1l, · -;- ~~~~ --'t!$y -~ m '1'4p · rnu miał .rację. Tej samej nocy żona uciekła, porzucając 
poviledzłe6, kiedy rozazedł- aię .•p•n zę $.WOfiLłon~ ! · mnie i dzieclco. - Jarocki ciężko westchnął. 

. .Jarocki, kt6ry inie · ~odżiewal słę ·.t~ldego -p~11ła, - Czy żona wyjaśniła panu, dlaczego porzuciła pa-
irpojriał ze zdQttrie~i~ ' lia ~omiJ&rsa, , '_ · · · · na i <lziecko? 

- Tak, ·~FJJi~cłł9m · ~ę ;z ŻOJ\fl. Ale 'płoost1ę nl_f po- · -- Po kilku dniach po jej zniknięciu otrzymabm 
wfe'dzfe6, co się ·ał4łQ? Dlaczeg;~ zad~ł mi p•n to :t>Y- o<J ni.ej list wysłany ze stacji granicznej w Zbąszyniu. 
tanie? - Przypuszczam, !e ·to-· moja : 'PfY'W1!.\nĄ· •prawa. W ti°§ele tym z bezczelnym cynizmem oświadczyła, że 

- Zara~ wnyStltł·e~ p-an 1 aję ·· 'doWie," pamJe dyrek- p~z cały czas oszukiwała mnie. 
torse. PrOJzę mi ~edzi~, jJk .si~~~ .Pą. . $ł· - Czy żon.a wróciła do pana? 
ł01*J\ 1 · · " - Tale, ale kazałem jej iść precz. Nie mogłem mie~ 

- Helena. , · Uto!ci dla kobiety, która tak głęboko zraniła moje ser-
- Cą .mot'e ·mi:•pen pewiedzi~ć. ·•łlll~•~ ·-pim "Śł ee, . ~ra · zwiehnęłia moje życie„. 

z ,nJ• :rozszedł! · · :, . -~- · ·. . ·..:... Mieszka pan z drugą żo.ną? 
- Sił to epr~wy, .panie ' lif•i~~„ e ,~eh. ide - Nie mogąc uzyskać rozwodu z kobietą, kt6ra 

chcfałby.m mówi~, poniewai sprawiJy,~ktriele bóJu. Ale Jilnie porzuclJll, iµe mogłem wziąć ślubu z kobietą, z 
proŚzęmf Mwiedzi~. o co idzie? '· · :.. ' ' · którą teraz mieszkam. Wie pan przecież, że uzyikanie 

- Przęde wseystkim ~pro~zę JJa.••· '·panie dyrek- r~odu. 11ie jest rzeczą łatwą. 
torze, aby PA'ą zechO;ihł odno;fładać na 'mol~ p~a.,,Z I. . - Kim jest ta pani, z którą pan teraz mieszka? 
dal11zych pytan - domyśli si~ P_!ą o CO, idzie. ~ wi"· dlł- - ~nam ję już bardzo dawno. W ciągu jednak wielu: 
czego r~szedł się pan z tońą ! · · · · • lat nie widźieliśmy się. Ale proązę mi powiedz.ieć, panie 

- Rt>zes~liśńty si„ - , ądpow,jeJłiJJi8.ł pe~ t!~~-.eym -: k~misanu, w jakim celu pyta mnie pan o wszystkie 
milczeniu - · &oze117iliśmy;· się ,s" tej 'Qr<>St.ej prsycąny, I moje intymne sprawy? 
łe ini~ · morU.śmy dłułej ,„ sob4 współ~y~... . , · , - ·Gt:Jy mieszkllł pan z żoną , widywał s i ę pan rów- ·. 

- l(o, "tak jest ·u.wsze• .:.;.. · u~mie~hN!ło ·~ ~o*, · ~iet .z ~ ·kobietę? ~ komisarz nie odpowiedział na jego 
sarz - Kaide ']Dałteń~two ~zcliodii sit; „pąni6~t' D'~~- . matpie -pytanie. _ . 
może z sobą wspĄłty~: Iiłzie -~j ~ - co4 i~ne~~ P•Pi~ dr- . ,...... Nie . . Spotkałem ją dopiero wówczas, ,;dy żona 
rektorze! Jaka była . bezpośred~ 'PJ'S1C~„ rozej.łęi,,._ . nm1e pqnue1ła. 
się s t.onę.! · „ · . - . · „ · ' 1 ' · _-·. - Ciy znaJ pan przyjaciela zony? 

...:- Zdrada .. r - edpllrł neptem'Ja!'Mkł; '~~~ widy- - Widziałem go tylko jeden raz. Było to na baht 
chając. . , . .' maakowym, o ~:rym panu opowiadałem. 

- To ':macę, ie toina pana · zd~dziła? . ···:.·, -Czy nie wie pan, jak się nazywa? 
, - 'llJł]t. . .. , '-. . /c .. · - ~ie.· Młlwiono mi tylko, że to jakiś ob3iarnH( 

' __, I z ~ge~powodu· rozsze(lł ' się ~pa" ·s •riłt? - : 1· '?omafiskiego. 
- Jak dlttgo ·;r11116łżył •pan z "łoiłą,'f · ·. ·. , . -,.. Proszę mi p.ow:łedzieć, co oświadczyła panu mal-

. - Siedt!1ń · łat„. ' .Ar, . pr~ś"ę .' tit.~ -jąt :. po~e'ąt-e~. . łonlFa ·P<> . powr.ocie? 
J'lhtie komisąrżU, '·.o ',co t~taf idtie? • .:. Ci1 >t_tjn,i ~iHłłl . ~ ..,.., Njeeh Pl.llll sobie wyobr.azi, że postawiła mi cy-
n.a · mnje jakiek os1far~ęp;l_ę:?1' • • • •• • ; 1Jfetn)' · zarzut, że ja, dyrektor Roman Jarocki, oddałem 

- Nie - -odparł lcontisarz.· t11jeriinfc~7ttm~ · .._ iił w rę~e ~andlarty żywym towarem - ciężko wes­
A-.więe ~i~dept ,hit .~p'6łiy:ł ·p8!_!J z -~nł T ' G'.1(~~„ ńtł · t'tlbn~ł Jar~cki - To podłe i nikczemne oskarżenie tak 
t>a.n po~{~f}zi.e~. jaki ij>,. typ ct:fc.w\eka?>· • ·· .-.\. , •nł~ pburzyłq. że kazałem jej natychmiiast opuścić moje 

J aroeki SJ>ojrzal ~e . .,idumi~iem·1na •k.ont~łria. ,; Jl-I "'"'tkanie. 
Nie . rozumi-em' pań'skiego- 'p:rtaiiia;' ·pan.ie h~i.: . . ~ . ' : 

(Dalszy ciąg jutro)„ 

.. „,. „ , •' ~ ·•· ·. -./t• ' ~· .( . \ ' ......... . 
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lJ· .Gze·rstuiym zdrowiu długo .· żyje kt~ żywieckie piwo. piję! 

WiB.lkiB uroczystości .oo. ~yStBrsów 
w Sulejowie - Po~klasztorzu 

W . rocznic~ pobytu. Kr61a Wł. Jagiełły ziemia opoczy iiska 
zloir hold~pogromcr Krzyiak6w 

Klasztor OO. Cystersów w Stanowił on niegdyś potężną 
Sulejowie nad Pilicą. pocho· fortecę o którą rozbijały się 
dzący z polowy XII wieku na- nawały nieprzyjacielskie Tata­
leży do niewielu zabytków w rów i Szwedów. Tutaj także 
Polsce, o bardzo ciekawej bu- przebywał i modlił się'l'wraz z 
dowie architektonicznej. Prócz rycerstwem król Wł. Jagiełło, 
tego kryje się w murach jego udając się na zwycięską bitwę 
bogata przeszłość historyczna I pod Grunwald. O pobycie tym 

"To jest pomnik grunwaldzki ten klasztor prastary, 
On dodawal otucby i w zwycięstwo wiary. 
Król Wladyslaw Jagiello tu blogoslawieństwo 
Otrzyma! prosząc Boga dla wojska o zwycięstwo. 

Król. Mszy św. W}'slucbal, przed wielkim ołtarzem 
Krzyżem leża!, mod/il się z całym wojskiem rezem. 

-Pan Bóg wyslucbal modlów,fdal mu sil i zdrowie, 
A Opat z berlem w ręku i w mitrze na głowie 

Najświętszym Sakramentem o/tarza Wielkiego 
Blogoslawil królo.wi z calem wojskiem jego. 
Tu opat krzyże czyni pierwszy raz i wtóry, 
Król z wojskiem klęczy szable wznie3iono do góry, 

Na znak, że są gotowi. krew przelać W · .obronie 
Za wiarq, za ojczyznę, za wiarność przy tronie. 
Opat prosi o pomoc Maryi Dziewice, 
Wojsko o mur klasztoru ostrzy swe szablice. 

Szablice wyostrzone, już każdy gotowy, 
By nimi pióropusze, znosić pysznefglowy, 
Idąc walczyć za wiarę, za kraj i Ojczyznę. 
Klasztor świadkiem, do dziś ma niezglatizonq bliznę 

Na filarze w przedsionku/gdzie · szable ostrzyli, 
l z tąd na czele z królem pod Grunwald ruszyli. 
Opuszczając ten klasztor przecbodzq Pilicę 
przez most - prosto na wieś zwaną Barkowice" ... 

Bóg wysłuchał modlitw Ja- czeństwo mieJscowe ofiaruje 
gieUy. Potęga krzyżacka roz· w tym dniu wojsku karabin 
bita została wfpuch. Na pa- maszynowy. 
miątkę c:hwały oręża polskie- Uroczysteść dopełni 'defilada 
ao .w dniu 25 czerwca rb. zos- organizacyj, jake wyraz moral­
tan1e wmurowana we fronto· nej siły społeczeństwa. 
nie klasztoru tablica pamiątko- z K . t 
wa, a na dowód, żei, tak jak a om1te: 
kiedyś nie oddamy dziś Niem· Zacl;arjusz Misiórski 
com ani piędziiziemi -:społe· (n1m~zyciel) 

lmiany w 11anie· l~teninym 
Opracowując plan 45 Lote­

rii Klasowej, Dyrekcja Polskie· 
ao Monopolu'.Loteryjnego wzię­
ła pod uwagę opinię swych 
graczy, wygłaszane w bardzo 
licznych listach, kierowanych 
pod adresem Dyrekcji. 
Ponieważ znac"żna większość 

tych głosów wypowiada się 
stale za powiększeniem ilości 
wygranych choćby kosztem ich 
wysokości, DyrekcjĘl poszła w 
zupełności po ich myśli w pla­
nie pierwszych trzech klas Lo­
terii. Jeżeli porównamy plan 
Loterii czterdziestej czwartej i 
czterdziestej piątej, to stwier­
dzimy , znaczne powiększenie 

· ilości wygranych po 10.000 zł. 
i wyższych. Tak więc w pier­
wszej klasie było ich piętnaś· 
cie jest zaś dwadzieścia, w kia 
sie drugiej było osiemnasc1e, 
a jest dwadzieścia osiem, wre­
szcie w trzeciej klasie zamiast 
trzydziestu jeden jest ich czter 
dzieści jeden. 

W myśl l'ównież życzeń gra­
czy zniesiono rpwnież w tych 
klasach wszystkie wygrane po 
niżej " pięciu złotych, czyniąc 
wyjątek jedynie dla najniższej 
wygranej wynoszącej cenę losu 

do klasy następnej czyli : t, zw. 
popularnie stawki 63 zł 50 gr. 

Najbardziej istetne zmiany 
przeprowadzono jednak w pia· 
nie~klasy czwartej. 

Dotychczas we wszystkich 
klasach było zawsze po jednej 
wygranej głównej to jest takiej 
któr21 się przyznaje numerowi 
losu, na który w ostatnim dniu 
ciągnienia pada pierwsza naj­
mniejsza wygrana, wynosząca 
w czwartej klasie zł 250. W 
loterii czterdziestej piątej głów 
nych wygranych będzie w czwar 
tej klasie jedenaście - jedna 
500.000 zł i dziesięć po 1 OO.OOO 
zł, przy czym w pewnych wa• 
runkach (o których będzie mo 
wa szcżegółowo) półmilionowa 
wyprawa może być powiększo­
na do całego miliona, dzięki 
dołączeniu do nich pięciu pre· 
mij po 100.000 zł każda. 

Poza tym i w tej klasie zwię 
kszono ilość wygranych po 
10.000 zł i wyżej. Mianowicie 
jest teraz dziesięć wygranych 
po 75.000 zł, piętnaście po 
30.000 zł zamiast dziesięciu po 
50.000, dwadzieścia po 25.000 
zł zamiast piętnastu, trzydzie· 
ści po 15.oOO zamiast dwudzie-

- w pięćsetletnią rocznicę bi­
twy grunwaldzkiej, pisze na 
łamach „kroniki piotrkowskiej" 
domorosły poeta, późniejszy 
posel na Sejm Rzplitej śp. K 
Kowalewski. 

·SKÓRA ŁAKNIE 
• • - ..> \.. 

KREMÓW cti>IB W" µ MW ••@ 

Kronika Tomaszowska 

Tomaszów dba 
o wygląd miasta 

. Wydział Techniczny Zarządu 
Miejskiego piystępuje do akcji 
porządkowania miasta stosow­
nie do zeszłorocznego zarzą­
dzenia pana premiera. W pier­
wszym rzędzie będą musiały być 
przeprowadzone roboty, wyz- " 

· naczone jeszcze w roku ubie· 
głym. Niezależnie od tego· b·ę­
dą uzupełniane usterki w re-
montach już dokonanych. · 

·Sprawy te będą traktowane 
1Dardzo rygorystycznie. 
Również do dnia 1 lipca r.b. 

wszyscy właściciele nierucho­
mości zobowiązani są do zało­
żenia anten zbiorowych, do któ­
rych będą musieli lokatorzy do· 
łączyć anteny swoich radiood­
biorników. 

A u nas? 
Liczba schronów stalowych, 

wybudowanych przez . władze 
obrony przeciwlotniczej w o­
gródkach domów prywatnych 
wynosi obecnie przeszło 600 000, 
zapewniając więc bezpieczeńs­
two 3.600.000 osobom, w naj­
gęściej zaludnionych dzielnicach 
miast przemysłowych Londynu. 

atu i wreszcie sto po 10.000 za­
miast osiemdziesięciu. 
Dodać należy, iż we wszyst­

kich klasach wygrane dzienne, 
wyneszące dawniej 20.000 zł. 
podniesione zostały do 30.000 
zł każda. 

.Syg. 1019/37. 

Obwieszczenie 
O LICYTACJI NIERUGHOMOSCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr 

kowie Tryb. rew. II Karol Ptasiński 
mający kancelarię w Piotrkowie Tryb. 
ul. Tomickiego 34 na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 17 lipca 1939 r. 
o godz. 10 wsali posiedzeń Nr. 8 Sądu 
Grodzkiego w Piotrkowie odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego prze• 
targu nale.iącej do dłużnika - spadku 
wakującego po Wilhelmie Zim?'erze 
w 3/4 częściach i Chaniny Sniatow• 
slciego w 1/4 części dwóch nierucho= 
mości miejskich, czynszowych położo• 
nyćh w Piotrkowie przy ulicy Kra~ 

wowe waru':ki licyćacyj~e, o ile do4at• 
kowym publrcznym obwieszczeniem ._~„„ 
będą podane do wiadomości warutl'I 
odmienne. 

Prawa osób trzecich nie bi;dq p~~es21• 
kodą do licytacji i przesądzenia właa• 
ności na rzecz nabywcy bez zasłrzcżca, 
jeżeli osoby te przed rozpoczi;ciem prze~ 
targu nic złożą dowodu, że wniosły po• 
wództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji. że uzyskały 
postanowienie właściwego s11du, naka• 
zuj;ice zawieszenie egzekucji. 
W ciągu ostatnich dwóch cyaodni przed 
licyiacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godz. 8 - 18, ak• 
ta zaś postępowania egzekucyjnego mo• 
żna przeglądać · w S'ldzie Grodzkim w 
Piotr~owie Tryb. Słowackiego 5. 

Komornik, Karol Ptasiński. 

Numer losu na który w os­
tatnim dniu ciągnienia czwar­
tej klasy padnie pierwsza ·250 
zł, wygrywa 100.000 zł na któ­
ry zaś padnie drugie 250 zł, 
wygrywa 500.000 zł. Jeżeli te· 
taz okaże się, że suma cyfr 
numeru pierwszej głównej wy­
granej oraz suma cyfr numeru 
drugiej głównej wygranej zwię· 
ksza się o pięć premii po 
100.000 i osiągnie kwotę całe­
go miliona. Jeżeli jednak jed­
na z tych sum cyfr · numerów 
losów pierwszej i drugiej głó­
wnej wygranej będzie parzysta 
a premie będą rozlosowane 
osobno. 

kowskiej Nr. 36 składających się: -------------

Dla ścisłości zaznaczyć na· 
leży, iż pozostałe dziewięć głó 
wnych wygranych po 100.000 
zł, przypada tym numerom lo­
sów, na które padną kolejno 
następne dziewięć wygranych 
po 250 zł. 

Ciągnienie pierwszej klasy 
według tego nowego planu roz 
pocznie się 20·go czerwca i 
potrwa 4 dni, Wylosowanych 
będzie 9 300 wygranych na. su­
mę 1. 7Q4,250 zł. 

1) z placu o ogólnej powierzchni 
317 sążni kwadratowych i zabudowań, 
oznaczona jest Nr. polic. 101 i urzą­
dzon11 ma księgę hipoteczną Nr. 776 
w Wydziale Hipotecznym Sądu Grodz 
kiego w Piotrkowic. 
Nieruchomość fa oszacowana została 

na sumi; zł 8.000 zł. cena zaś wywo• 
lania wynosi zł 6.000. 

Przystępujący do przetargu obowią• 
zany jest złożyć rękojmię w wysok-0ści 
d 80~ • 

i 2) z placu o ogólnej powierzchni 
424 sążni kwadratowych .i zcbudówań, 
ktśra oznaczona jest Nr. polit:. l 01 b. 
i urządzoną ma księgę hipoteśzną Nr. 
477 w Wydziale Hipotecznym' Sądu 
Grodzkit;go w Piotrkowie. 
Nieruchomość ta została oszacowa• 

na na sumę 12.000 zł, cena zaś wywo­
łana wynosi 9.000 zł. 
Pezystępujący do przefargu oho• 

wiązany jest złożyć rękojmię w wysą• 
kości 1.200 zł. 

Ri;kojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkladowych insfy• 
fucyj, w których wolno umieszczać fun= 
dusze małoletnich. Papiery wartościo· 
we przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej . 

Przy licytacji będą zachowane usta• 

LOSY do czterdziestej piątej 
Loterii Klasowej 

SĄ JUŻ DO NABYCIA 
w szczęśliwej kolekturze: 

Jadwigi Górskiej 
Piotrków Tryb. Al. 3-90 Maja 34 

Nowe udogodnienia dla graczy! 
Zwiększona ilość wygranych ! 

Uwaga 
Dla szanownych Prenumera­

torów naszego pisma wysyła­
my dziennik na -- letniska bez 
żadnych dopłat prosimy o po­
dawanie czasowego ad'resu. 

Dom murowany jedno piętrowy 
z oficyną muro­

waną jedno piętrową do sprzedania. 
Wiadomość w Redakcji. 

I ~zerująca komedia śpiewno muzyczna p. t. Dziś wielki składany progra~ 

Kino-Teatr W sidłach miłości Kino - Teatr 
I) Jeden z najlepszych filmów z Dzikiego Zachodu. Sensacja 

groza niebezpieczeństw&. Najwyższe napięcie - to firn 

.„A .S" W rolach główhych słowik ekranu ROMH Niebezpieczna granica 
w P,iotrkowi,e 
pl. Niepodle-

głoścl nr. 2. 

i piękna Grace Moore i znakomity M. Doutilas 

Po'p. o 3 Tajemnice morza czerw. 

W piątek na ogólne żądanie Moi rodzice rozwodzą się 

Początek o godz. 5 pp, w niedziele· f swięła o godz. 3 po pbł. 

w Piotrkowie 
At Maja 11. 

Jako tajemniczy wysłannik M. S. W. znakomity G. O'BRIEN 

2) Doświadczony doradca 
3-aktowa komedia 

-~--_.,,~~~~~~~~~~~&.:ut--------w+z+m......,.._ 

Popołudniówka "Statek Widmo" ł :-........................ „ ............ „„„ ........ „„ ......... ma1 ......... „llliii.---:„a. ............... „l„ ... „ ... „ ... „„L!l!ll!:l ... „:::BI ...................... .: 

miesieczna „Dziennika Piotrko~skieg.o" wynosi 2 zl. 50 gr. z dostawą zt 3. CENY OGŁOS?EN: 1-sza str. l wjersz mil. jednolamowy 80 air 
PRENUMERATA: kwertalnie z przesy~ką zl. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 w tekście 60 gr.Ostatnia strona 40 gr., drohM 20 gr. za wyraz 

~t:r i ~yda~ca; Bronislaw Kalwary. Józef Walecki Drukarnia Polska ~~~:~=:~~~łowackiego 23, teł 1 O ~ 
„ - ... ~ ... „ ... ,..,_, ...... ,,...„. 
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